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miesięcznie 2,55 zł, przez poc przy zamówieniu przez ekspedycje 

a OW 2, spr, na poczcie hub u listowego miesięcznie 2.86 zt. kwariamie 
858 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaska w Potsee 
4,20 zł do Gdanska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłka co drugi dzień 
13 franków, dc Angifi 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nłeprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera- 
nie mają prawa żądania niedostarczonych nimerów hib zwrotu prenumeraty. 
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Wozorajsze decyzje w Genewie. 


i te do Ligi Narodów. — Uchwała rozszerzenia miejsce miestałych. — 
Niemcy przyję Porażka agitacji przeciwke Polsce. 


! wa, 8. 9. (tel. wł.). W myśl postanowienia Pre- 
AG ły ki porządek dzienny dzisiejszego 
Zgromadzenia L. N. trzy punkta: 1) sprawa przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, 2) rozszerzenie miejsc nie- 
stałych, 3) sprawa procedury wyborów na miejsca 
niestate. Prezydjum Zgromadzenia L. N. zaleciło, „aby 
dwa pierwsze punkty przyjęte zostały jednocześnie a 
trzeci przekazany został komisji prawniczej celem bliż- 
badania. f 
Proa Syok ogloszenia zostały Niemcy jednogłośnie 
do L. N. i (do Rady L. N.) przyjęte. ) 
Również uchwalone zostało rozszerzenie miejsc 
mestałych a sposób ustalenia wyborów na te miejsca 
postanowiono odesłać do komisji. 


© NINCZICZ, JUGOSŁOWIAŃSKI MIN. SPR. ZAGR. 

obrany został na przewodniczącego plenarnego Zgro- 
madzenia L. Nar. 42 głosami na ogólną ilość 48 gł 

Z RE EE W, 


W ten sposób agitacja niemiecka przeciwko roz- 
szerzeniu Rady L. N. poniosła ostatecznie porażkę. Za- 
strzeżenia też w tym kierunku osłabiły wobec nastro- 
jów w Zgromadzeniu wrogich intrygom Nansena (ger- 
manofilski przedstawiciel Norwegii). i 

Ta porażka wysługujących się Niemcom dyploma- 
tów i zrezygnowanie Berlina z poprzednich zastrzeżeń 
przeciwko zmianom (rozszerzeniem Rady L. N. przed 
wejściem do niej Niemiec jest pewną satysfakcją dla 
Polski. Nie mamy jednak powodu do tryumiów wobec 
tego, iż wskutek naszej chwiejnej polityki zagranicznej 
Polska nie otrzymała miejsca stałego, do którego ma 
niewątpliwe prawa. 


NE” 


PRZEWODNICZĄCY RADY L. N. 
dr. Bene sz po wyjściu z posiedzenia ze swym sekre 
tarzem osobistym udziela informacji przedstawicielowi 
prasy, 


Porządek w Hiszpanji przywrócony. 


Æ Wede urzędowych doniesień z Madrytu, został w Hiszpa- 


nii przywrócony porządek, Bunt oficerów artylerii został opa- 


i j ń zniesiony. 
nowany, a stan oblężenia będzie wkrótce zn 
Wiadomości prywatne z Madrytu mówią jeszcze o ao 
nych niepokojach i o tem jakoby gen. Primo de Riwera poda 


ię do dymisji. 
A o ych Herald" donosi z Madrytu, że pułki artylerji, 


| stacjonujące w Madrycie, poddały się rządowi bez wystrzału. 
W Barcelonie opór: trwał jaknajdłużej; przyszło do krwa- 
wych walk, jednakże I tam wojska się poddaty. — Żołnierze 
I podoficerowie nie będą karani, gdyż działali tylko na roz- 
AA dowódców-oficerów, którzy będą stawieni przed sąd 
wojenny. 


Grozba strajku w zagłębiu węglowem jeszcze nie 
| Zaż0gnana. 


Warszawa, 9. 9. Wczoraj odbyfo się w Katowicach trze- 
tle posiedzenie komisji Porozumiewawczej, które nie dopro- 
wadziło do zlikwidowania zatargu w przemyśle zórniczym. 


Warszawa, 9. 9. Na konferencji między marszałkiem sej- 
mu Ratajem a wicemarszałkiem” Moraczewskim przesunięto 
termin zebrania się Seimu z dnia 16 b. m. na 20 b. m. na g0- 


P. BARTEL Z MINISTREM KLARNEREM DEBATUJA. 
je odbywają się narady pomidzy ministrem 
Bł ocen OJ i ministrem Klatneręm, w sprawie 
preliminarza budżetowego, który zostanie wniesiony 
do laski Marszałkowskiej. 
JEDEN Z WIEZJONYCH GENERAŁÓW ZWOLNIONY. 
Warszawa. 9. 9. Jak wiadomo, generał gme a 
Mony w Wilnie, został wczoraj wypuszczony na wolność. 
Stało się to ze względu na jego stan zdrowia. mi 
WIELKA POWÓDŹ W INDJACH WSCHODNIC i 
Londyn, 8. 9. (AW). Dane szczegółowe o powodzi w Ran- 


Jest nadzieja, że przyidzie do porozumienia, gdyż na- 
straie górników nie sa zhvt przychylne strałowi 


| Dziś odbędzie stę dalsze posiedzenie. 


Przesuniecie terminu obrad Sejmu. 


| dzinę 4 po południu 


Na porządku dziennym sprawa projektu prowtzorłum bu- 
dżetowego na IV kwartał. 


i gorn, w Indjach, stwierdzają, iż na skutek powodzi zniszczo- 
| nych zostało 27 tysięcy domów. Około 80 trupów wyciągnię- 
to dotychczas wzzłędnie znaleziono w wodzie, 
ZAPOWIEDŹ PRZEWROTU W NIEMCZECH. 
Kronpriaz osiądzie w Poczdamie w oczekiwaniu puczu. 
Berlin, 9. 9. „Welt am Abend” donosi, że b. kronprina 
postanowił osiąść na stałe w Poczdamie na zamku Cecillen- 
hoii. Kronprinz pragnie być w pobliżu terem przewrotnych 
wydarzeń, przygotowywanych na jesień przez ruch nacjona- 
listyczny, 


"Bydgoszcz, piątek, dnia 10-50 września 1926. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetsa w dziale ogłoszaniowym | 


na stecnie 8-lamowej 12 gr, w dziaie reklamowym na stronie L (3 iamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 30 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz mým 8-lam., w dziale ogłoszemlowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
dia Niemiec dochodzi 350%, nadwyżki, dla reszty zac nicy 

nadw. Za tłamaczenia 20°% nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne. Ad- | 
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności zd terminowe umieszczenie ogłoszeń. | 


10007, 


Telefon ur. 50 


t Si. 


W dzisiejszym kamerze Głosu” 
WIELKIE DECYZJE GENEWSKIE. 
PORZĄDKOWANIE NASZYCH STOSUNKÓW POLITYCZ. 
NYCH (list 7 Warszawy), 
INGRES METROPOLITY WILEŃSKIEGO. 
CLEMENCEAU O SWOIM LIŚCIE. 
PRZED ZJAZDEM TOW. RZEMIEŚLN. W BYDGOSZCZY 


O PODNIESIENIE KULTU PRACY W POLSCE (b. minister 
inż. Kiedroń). 


WIADOMOŚCI POTOCZNE Z BYDGOSZCZY, 
POR. ORLIŃSKI OTRZYMAŁ ORDER „WSCHODZĄCEGO 
SŁOŃCA”, 


Porządkowanie naszych stosunków 
politycznych. 


(Korespondencja własna.) 
Warszawa, 5 września, 

(Wi wewnętrznym życiu Polski zachodzą obecnie 
abrdzo ważne zmiany. Nikomu z uczciwie myślących 
Polaków nie wolno obok tych zjawisk przechodziń 
obojętnie. Dlatego też w tej mojej pierwszej ze stos 
licy korespondencji pragnę Szanownym Czytełnikonś 
lułatwić orjentowanie i pomóc do wyrobienia sobie 
właściwej opinji o dokonywujących się przemianach 
Zgóry zastrzegam, że będę się starał być, o ile i 
ności, bezstronnym i wiernym kopistą tych zjawisk. 

Prawda, w życiu publicystycznem w Odrodzoneż 
Polsce utarły się tak przykre metody w sposobie nos 
towania różnorodnych zjąwisk życia codziennego, że, 
częstokroć, wyrażenie „bezstronny“ zakrawa na ironię 
lub na złośliwy żart. Czas jednak najwyższy zerwać 
z temi metodami, czas już podjąć poważną walkę o 
zdrową i uczciwą myśl narodową, czas ostatni, aby 
w tej walce, o ile ma być poważną i twórczą, a o ta- 
kiej tylko myślimy, szanowano się wzajemnie w obo- 
zach przeciwników, gdyż i tak tylko słuszna racja ma 
szanse zwycięstwa. 


* 
w 
Na Zamką Królewskim w Warszawie toczyty się 


przed paru tygodniami ważne i poufne narady. Nie. 
liczne było grono dostojników, w których rękach spo- 


czywają dziś losy Państwa. Może było ich tylko 
trzech... może ... 

_ Rozmowa tyczyła się stosunków wewnętrznych 
raju. 


Padały myśli ważkie, pełne troski głębokiej o Na- 
ród, Państwo, o całą Poiskę. Ze ścian zamkowych 
komnat, o które odbiło się w dalekiej przeszłości nie» 
jedno echo podobnych rozmów i w podobnej materji 
spoglądały na zatroskanych dzisiejszych Rządców Pol. 
ski dawniejsze Króle, Wodze i Rycerze... W komna- 
cie unosił się potężny Duch Polski Jagiellonów, Bato- 
rych, ba! żójkiewskich, Zamoyskich, Kościuszków. 

w 


„..Do pracy państwowej należy wciągnąć 
sze sfery społeczeństwa. Chodzi przedewszystkiem g 
ugrupowania polityczne, które w działalności swojej 
przestrzegają pewnych zasadniczych względów na do= 
bro Państwa i stawiają interesy Polski ponad swoje 
własne ambicje i cele partyjne..." — mówił dostojnik, 
e w, 

m..-AK, jestem tego samego zdania“ — zabra 
głos drugi mąż stanu, wybitny uczony. — Nasze 
dążeniem powinno być skupienie dookoła steru nawy 
państwowej jaknajwiększej ilości elementów państwo 
wotwórczych. Tymbardziej wydaje mi się to konie- 
czne, że dotychczasowe życie Odrodzonej Ojczyzny 
dało aż nadto dużo przykładów, że w  najszerszych 
warstwach społecznych jest zalnteresownie sprawami 
państwowemi I są dążności w kierunku ugruntowania 
bytu państwowego i podniesienia go na wyższy po. 
ziom. Ale z drugiej strony partyjnictwo tak się roz- 
wielmożniło, że ludzie zatracali powoli poczucie real- 
ności ł rzeczywistości. Wszak mamy dość dowodów, 
że i w naszych partjach są wybitni działacze o rze. 
telnych walorach i zdrowych poglądach państwowych. 
Ci mają niezawodnie dość wpływów, aby pohamować 
niezdrowe i szkodliwe dia Państwa warcholcze ten- 
dencje...* 

»„.Sądzę, że wypadnie mł 
powiednie zabiegi. aby pozyskać 


SZET= 


obecnie poczynić od. 
zaufanie tych właśnie 
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partyj i działaczów, którzy w dotychczasowej swojej 
działalności stanowią najbardziej obliczalny czynnik 
naszej państwowości“. -— Podjął trzeci, faktycznie od- 
powiedzialny za rządy ... Uważam jednak, że w tej 
tak doniosłej dla Państwa sprawie nie będę mógł się 
zwrócić ani do PPS ani do Zw. L. - N., gdyż dzisiejsza 
akcja opozycyjna tych ugrupowań politycznych jest 
tak wybitnie wroga,, że wprost staje się szkodliwą dla 
interesów Państwa. Natomiast zwrócę się do „umiar- 
kowanych“ i będę się starał pozyskać ich, oiarnjąc im 
czynny współudział w rządzie..." d 


* 

Marszałek Piłsudski bawi na Wileńszczyźnie. W 
Ministerstwie Spraw Wojskowych kipi robota organi- 
zacyjna. W imnych ministerstwach toż samo. Nawet 
Prezydjum Rady Ministrów zreorganizowano na apa- 
rat sprawniejszy i mniejszy, wychodząc z założenia, że 
jest to przyboczny urząd sekretarski premjera, a nie 
któreś tam z kolei ministerstwo! Prezydent Mościcki 
jest niezmiernie czynny, przyjmując osobiście udział 
w ważniejszych pracach rządu, nota bene, jako wy- 
bitny uczony, o nieprzeciętnem doświadczeniu prak- 
tycznem, stanowi ważki i cenny czynnik współpracy 
z rządem. Premier obok całego szeregu bieżących 
spraw czujnie śledzi za przejawami życia wewnętrz- 
nego i, choć w tej jeszcze chwili na uboczu, ale bądź- 
cobądź, pilnie przysłuchuje się i przygląda, jak jego 
zaufani przeprowadzają układy z pożądanemi ugrupo- 
waniami politycznemi. x ši 

W kotłach tutejszego świata politycznego mówi się 
dość poważnie o przygotowywanych zmianach na 2-ch 
czy trzech stanowiskach ministerjalnych i na kilku pla- 
cówkach dyplomatycznych zagranicą. Ktoś bardzo 
wtajemniczony mówił mi przed paru dniami, że zmia- 
ny te są w pewnym związku z dokońywującymi się 
w kulisach życia naszego politycznego układami... Bóg 
dobrotliwy raczy wiedzieć, ile w tem wszystkiem pra- 
wdy? W każdym razie stosunki nasze polityczne po- 
rządkują się i wywabia się z nich wszelki brud. A to 
już jest duży krok naprzód. St. T. 


Ciemenceau o swoim liscie. 


Zarzuty, z któremi wystąpił przeciw Ameryce Cle- 
menceau w związku z likwidacją kosztów wojennych, 
oraz jego publiczna krytyka rachunku, przedłożonego 
z tego tytułu ambasadorowi Francji przez ministra 
skarbu Stanów Zjednoczonych, wywołały polemikę, w 
zupełności zasługującą na miano dyskusji międzynaro- 
dowej. Wrażenie było tak silne i głębokie, że zacho- 
dnio - europejska prasa narówn iz nowojorskiemi pi- 
smami nie przestaje w dalszym ciągu zastanawiać się 
nad tem, jakie ślady pozostawią „pazury Tygrysa“ na 
traktacie, podpisanym przez Berengera i Mellona. Po- 
mimo Moskwy, Tangeru, Genewy i innych aktualności 
politycznych ostatniej doby, pozostaje komentowanie 
słynnego listu przedmiotem codziennych niemal arty- 
kułów. Jeden we Francji człowiek odmawiał dotych- 
czas kategorycznie wszelkich wywiadów na ten temat, 
a był nim sam autor owego memento, zaadresowanego 
do prezydenta Coolidze'a, lecz skierowango do całego 
narodu amerykańskiego. Niełatwo bowiem dostać się do 


* „La Bicoqne*, starej rodzinnej siedziby w Saint-Vincent- 


sur-Jard (Wandea), gdzie spędza zazwyczaj wiosnę, 
lato i jesień ten, którego kraj cały uczcił mianem „Pere 
la Victoire“. 
gnąć znanego z małomówności starca na dłuższą po- 
gawędkę, zwłaszcza polityczną. To też prawdziwą 
sensacją dnia jest artykuł wstępny „L* Avenir“, w któ- 
rym powtarza Jacques Ebbstein rozmowę z Cłemen- 
ceau na temat jego listu. 

Nie bacząc na swój podeszły wiek, pan senator — 
innych tytułów pan ex-premjer nie pozwala Sobie na- 
dawać — zachowuje fenomenalną wprost młodość du- 
chową i fizyczną. 86 lat, spędzonych przeważnie na 
wytężonej pracy nie przeszkadzają mu jeździć regu- 
larnie do pobliskiego portu Les Sables-d Olonne, by 
osobiście czynić zakupy prowiantów. „Wogóle ze 
zdrowiem zaczyna być kiepsko", skarży się redakto- 
rowi naczelnemu, Emilowi Bure, „lada spacerek samo- 
chodem daje się we znaki, jak naprzykład wczorajsza 
wycieczka do pobliskiego Fontenay“. Otóż nawiasem 
mówiąc, „pobliskie“ Fontenay to... 200 kilometrów 
tam i z powrotem, nie jest więc tak źle z siłami! Po 
pewnym czasie gość decyduje się przypuścić atak od 
frontu: „Czy jest pan zadowolony?“ Z takim interlo- 
kutorem wszelkie stawianie kropek mad i okazuje się 
zbyteczne, replika bowiem, wypowiedziana stanow- 
czym tonem, następuje bezzwłocznie: 

„Owszem, dosyć..."', brzmi odpowiedź, której to- 
warzyszy filutemie — dobroduszne mrugnięcie okiem. 
„Przypuszczam, iż postąpiłem słusznie, że wybrałam 
odpowiednią chwilę. Otrzymałem stosy listów ze 
wszystkich stron świata, zwracali się do mnie sławni 
ludzie, zwykli śmiertelnicy i anonimowi koresponden- 
ci. Pisało masę Amerykanów, z których wielu odbyło 
wojnę w szeregach naszej Legi. Byłem przyzotowa- 
ny na najstraszniejsze wymyślania ze strony naszych 
ex-towarzyszy broni. Przewidywania moje nie spraw- 
dziły się na szczęście. A Borah, senator Borah! Nie 
mogę dotychczas wyjść z podziwienia nad jego odpo- 
wiedzią! Czytał pan jego oświadczenie: anulowanie 
długów! I to powiedział Borah! zacięty Borah! snper- 
amerykański Borah!... Widzi pan, ja nie chciałem ni- 
gdy już więcej występować publicznie. Jestem u schył- 
ku życia, pragnę ciszy, samotności, spokojn. Pewnego 
dnia otrzymałem list, anonimowy Mst, który wstrzą- 
snął mną głęboko. Znajdował się w mim taki zwrot: 
„Jeżeli pan dopuści, by się „to” stało, wówczas weźmie 
pan ze sobą do grobu odpowiedzialność ża wszystkie 
konsekwencje”. Wyznaje szczerze, że mnie ten bez- 
imienny głos bardzo wzruszył — list leżał otwarty 
u mnie, na biurku przez 24 godzin. Zastanawiałem 
się długo, poczem wezwałem do siebie Hirscha z Agen- 


Bez porównania zaś trudniej jest wycią- |- 


GŁOS POMORSKI 10-g0 września 1926 r, 


„No tak, nie wiem jeszcze, nie jest wykluczone 
napisanie drugiego listu. Nie powiedziałem wszysta 
kiego. mam jeszcze coś do nadmienienia. Należy zaw- 
sze zachować choć jeden nabój w ładownicy. Zresztą 
zobaczymy..." 

Tymi zagadkowymi nieco półsłówkami zakończył 
Clemenceau swoje zwierzenia, dając w każdym razie 
do zrozumienia, że zdecydow. jest nie złożyć ani łatwo, 
ani prędko broni, za którą ujął w obronie Francji. A 


cii Havasa, — inorfmowałem się u niego o sytuacji po- 
litycznej, pism bowiem nie czytuję. Po krótkim na- 
myśle decyzja została powzięta — wręczyłem mój list 
Hirschowi, pozwalając mu zrobić zeń publiczny użytek. 

Jeden, jedyny zresztą, Amerykanin wziął mi za złe 
porównanie z Brześciem Litewskim. Uczyniłem to z 
rozmysłem, w przeświadczeniu, że tym zwrotem naj 
bardziej może zaleję im sadła za skórę. Wogóle, wy- 
niks odpowiadają w zupełności moim oczekiwaniom. 
Nie przypuszczam, by obecnie ratyfikacja traktatu by- | jest to przeciwnik, z którym, mimo, iż stoi on już nad 
ła możliwa. Zresztą, jeśli ten pierwszy list...“ grobem, nolens volens liczy się bardzo poważnie opin= 

— Jakto, pierwszy ? — przerwał Bure, któremu zda- | ja nawet miljardowej Ameryki. Z. K. 
wało się, iż się przesłyszał. | 


Zjazd Rady Naczelnej Chrześć. Demokracji, 


IW dn. 19.i 20 b. m. odbędzie się w Warszawie 
Zjazd Rady Naczelnej Polskiego Stronnictwa Chrze- 
ścijańskiej Demokracii. 

Zjazd rozpocznie się w niedzielę dn. 19 b. m. rano 
nabożeństwem, którego termin i miejsce zostaną poda- 
ne w prasie za kilka dni, poczem o godz. 1l-ej przed 
południem rozpoczną się w Kiubie Sejmowym Chrze- 
Ścijańskiej Demokracji obrady z następującym porząd- 
kiem dziennym: | 


1) Przyjęcie protokułu. 

2) Polityka Klubu Chrz. Dem. 

3) Zadania i hasła polityczne i organizacyjne Chrz, 
Dem. w kraju. 

4) Sprawa rugów w administracji i armji. 

5) Sytuacja gospodarcza Polski. 

6) Wolne wnioski. 


Ingres metrop. wileńskiego arcyb. Romualda Jałbrzykowskiego 


Witany przez ludność wszystkich warstw i stanów, właze państwowe i miejskie, 
świat nauki i sztuki. lmgres odbywa się w Bazylice, gdzie metrepoliłe edprawi 
mszę pontyfikalną. 


Wino, 8. 9. (AW). Dziś Wilno powitało uroczyście swe- | ziemiaństwa. Również przed kaplicą Ostrobramską zjawili się 
go nowego arcybiskupa, doiychczasowego biskupa łomżyń- | na powitanie metropolity szefowie wszystkich resortów ad- 
skiego J. E. ks. Romualda Jałbrzykowskiego. ministracji państwowej w Wilnie. 

Już od wczesnego rana Ściągały ku dworcowi kołejowemu W Ostrej Bramie odprawił uroczysta mszę św. infułat 
liczne rzesze wiernych, ustawiając się w myśl dyrektyw ko- | łomżyński ks. Błażejewicz. Kazanie zaś pożegnalne dla arcy» 
mitetu ingresowego wzdłuż ulic, któremi miał przechodzić | biskupa Jałbrzykowskiego wygłosił prałat kipituły łomżyń- 
metropolita. Wszystkie domy na drodze od dworca do bazy- | skiej ks. Piaszczyński. 
liki udekorowano, Przed dworcem zgromadzili się przybyli Następnie uformował się pochód, na czele którego kroczył 
Ra pożegnanie ks. arcybiskupa jego djecezjanie łomżyńscy. | metropolita, udając się pieszo z Ostrej Bramy do bazyliki, , 
Na dworcu kolejowym zebrało się przybyłe z całej archidje- | gdzie odbywają się właściwe uroczystości ingresowe. Po dro. 
cezji duchowieństwo. dze z Ostrej Bramy do bazyliki ustawiono szereg bram. Przy 

Punktualnie o godz. 8 i pół stanął przed dworcem pociąg | każdej z nich organizacje społeczne, które je wystawiły, skła 
wiozący arcybiskupa. W tym momencie w trzydziestu kilku | dają metropalicie wyrazy hołdu i przywiązania, 
kościołach wileńskich zaczęły bić dzwony. Arcybiskup przy- O godz. 11 zaczynają się w bazylice właściwe uroczya 
był w otoczeniu kapituły łomżyńskiej i wysiadł z wagonu w | stości ingresowe. J. E. metropolita odprawi msze pontyfikal+ 
towarzystwie sufragana metropolitalnego J. E. les. biskupa | ną, poczem wygłosi kazanie, po któreni ma nastąpić blogos 
Michalkiewicza. Na dworcu powitał metropolitę ks. biskup | sławieństwo dla wiernych. O godz. 1.30 arcybiskup Jałbrzy” 
Michalkiewicz, wojewoda Raczkiewicz w imieniu władz, gen. | kowski przyjmować będzie delegacje, które będą stę przed: 
Dzierżanowski i Pożerski, wiceprezydeni miasta Łokuciewski, | stawiać w sali portretowej apartamentów arcybiskupich, —4 
prezes dyrekcji kolejowej Staszewski i komitet ingresowy. | O godz. 3 po poł. duchowieństwo diecezji wileńskiej podejmos 

Z dworca udał się pochód z arcybiskupem Jałbrzykow- | wać będzie śniadaniem arcybiskupa. oraz przybyłych z róża 
skim na czele do kaplicy Ostrobramskiej, przed którą witał | nych części archidiecezji duchowieństwo. O godz. 8 wiecz 
metropolitę prezydent miasta Bańkowski w imieniu municy- | społeczeństwo wileńskie wydaje raut na cześć nowego mes 
palności Wilna, dziekan Świrski w imieniu senatu uniwersy- | tropolity. : 
tetu Stefana Batorego, p. Bronisław Umiastowski w imieniu 


Najwyższa nagroda wojskowa „Order Wschodzącego siońca* 


zdabi piersi par. Orlińskiego i sierż. Kubjaka za hrawurowy lot Warszawa. Tokie, 


-—=—> 


Tokio, 8. 9. Dnia 6 bm. Jego Cesarska Mość Regent wojskowy zli perzcztihowi Cruińskiemu i sierżantowił 
'Japonji udekorował porucznika Orlińskiego orderem | Kubiakowi. 
Wschodzącego Słońca VI stopnia, a sierżanta Kubiaka (Order ten odpowiada naszemu Virtuti Militari = 
orderem Wschodzącego Słońca VIl-go stopnia. Odzna- | Red.). 


czenia te wręczył w dniu dzisiejszym minister spraw 


Zaostrzenie się sirajku w Anglji. 


Komunikat właścicieli kopalń. — Prądy radykalne. — Ciężko połeżonie 
strajkujących. 

Londyn, 8. 9..(AW). W sytuacji strajkowej nastą- | średnio przeciwko stanowisku rządowemu, który zdan 
piło dalsze zaostrzenie. Zaostrzenie to spowodowane | niem przedsiębiorców niedostatecznie dba o interesą 
zostało przez wydany wczoraj komunikat właścicieli | produkcji węglowej. 
kopalń w sprawie ostatniego posiedzenia. jakie przed- Londyn, 8. 9. (AW). Kongres w Bournenmonth ob 
siębiorcy węglowi odbyli z przywódcami górników. | raduje jeszcze w dalszym ciągu. Mimo pesymizmu 
Komunikat ten zredagowany w tonie niebywale o- | panującego na kongresie, przeważają skłonności rady-. 
strym, podtrzymuje w całej rozciągłości dawne stano- | kalne, przyczem zwolennicy kompromisu reprezento- 
wisko przedsiębiorców tak w sprawie godzin pracy, jak | wani sa w mniejszej liczbie, niż tego się spodziewano, 
i wysokości płacy. Sytuacja ekonomiczna górników jest bardzo ciężka. 

Zaostrzeniem stanowiska brzedsiębiorców jest wy- | Ilość górników, którzy podjęli prace, wynosi 30.000, ca 
sunięcie formy umów okręgowych jako drogi porozu- | jest największą cyfrą pracujących w kopalniach od 
mienia między przedsiębiorcami a górnikami, Jesi | chwili wybuchu strajku. 
rzeczą charakterystyczną, że komunikat zwraca się po- -- 
O 


9 LJ 6 Ry LR 9 
Japonja na widowni ohińskiej. 

Pekin, 8. 9. (AW). Japonia coraz aktywniej wy- | wpłynięcia 10-ciu kanonierek „japońskich na wody Jam 
stępuje na widownię chińską. Pomiędzy Czang-Tso-Li- | Tse-Kjangu, przyczem kanonierki te byłyby prawdo- 
nem a rządem japońskim utrzymywany jest ożywiony | podobnie użyte w walkach pod Ngan Kingiem i Hań- 
kontakt. Sensacje sprawiła jednoczesna zapowiedź I kou z wojskami kantońskiemi. 


STOCZNIA GDAŃSKA MA WYBUDOWAĆ DWA 
STATKI POLSKIE. 

Dnia 14 b. m. ma być podpisana umowa między 
min. koleji a stocznią Gdańską o dostawę dla Polski 
2 stątków pasażerskich dla obsługi wybrzeża Polskie- 
go na skutek uchwały Komisji Ekonomicznej Rady 
Minist. dnia 7. bm. 

W SPRAWIE ZAKŁADÓW AZOTOWYCH W CHO- 
RZOWIE. 

Dnia 8. b. m. odbyła się konferencja w gabinecie Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu p. Kwiatkowskiego w spra- 
wie zakładów azotowych na Górnym Śląsku W kon- 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE NA KWARTAŁ 
CZWARTY. 

Dnia 8. b. m. zapadła uchwała w łonie Sejmu, 20 b. 
m. na porządku dziennym uchwal. zostanie prowizo- 
rjum budżetowy na kwartał czwarty. 

CO JESZCZE ZADEKRETUJA? 

10 b. m. na posiedz. Rady Min. zostanie wniesiony 
cały szereg nowych dekretów dotyczących dziedziny 
gospodarczej między innemi projektuje się utworzenie 
specjalnego Syndykatu Państwowego, jako instytucji 
kredytowej, która będzie operowała funduszami Pań- 


stw. Dyr. Ubezpiecz. Sanacyjnych Kas w Małopolsce C ch na ( 1 ląs 
1 P. K 0. następnie projekt nowelizacji ustawy Ban- | ferencji brali udział między innymi minister skarbu 


ku rolnego, oraz projekt ustawy regulujących wyda- | Klarner i prezes prokuratury generalnej Stanisław 
wanie gwarancji Państw. dla Przemysłu, Banków itp.  Bułkowiecki. 


10-50 wrzenta 1926 r. 


Co będzie, 


gdy skończy się... sówka ? 


Czego teraz najwięcej wywozimy zaraz po węglu? — 
I z marnej „sówki* da się wytapiać złoto. — Anglicy 
nam zastąpić mogą Niemców. — Czy w talji mogą być 
dwa asy pikowe? 
(Pogawędka gospodarcza). 

— Co tam słychać u was w drzewie? — pytałem 
onegdaj spotkanego w przejściu przez plac Teatralny 
wielkiego hurtownika drzewem 

— Ano żyjemy wszyscy Z . « » » „SÓwWki”. 

— Nie rozumiem. 

— No więc powtarzam panu raz jeszcze: żyjemy 

„SÓwki”. 

— w CE to znowu za zwierzyna? 
— Żadna zwierzyna. „Sówką* dziś popularnie na- 
zywamy drewno, które zniszczyła istotnie sówka, 
znany szkodnik leśny, który nam zdziesiątkował lat 
temu dwa lasy, zwłaszcza w dzielnicach zachodnich 
Polski. Takie sosny, zniszczone przez „sówkę” trze- 
ba usuwać zazwyczaj szybko i radykalnie, rzad%o bo- 
wiem drzewo dotknięte nią może dalszy swój prowa- 


dzić żywot. 
Ależ to jeden z najmarniejszych towarów być mu- 
si takie drzewo. 


— Tak, a jednak ma ono dziś największy popyt 
jako materiał eksportowy. Anglicy zwłaszcza aż się 
trzęsą za nim. 

— (Co? Anglicy?... Ci, którym nigdy dość wy- 

i o towaru w Polsce nie można było dobrać? 
Ci Anglicy, którzy na najlepszą dębinę polską jeszcze 
nosem umieli kręcić? Ci dzisiaj lecą na tak marną 
tandetą, jak drewno zniszczone przez szkodnika sów- 

— Jakby pan widział... Drogą na Gdańsk całe 
pociągi dzień po dniu sprzedajemy tego paskudztwa... 

=- Skądże to soljdny Albion zakochał się naraz w 
takiej tandecie, którą dotąd tylko na opał używało się? 

= Zdradzę panu ten sekret: oto Anglicy kupują 
tę naszą „sówkę* jedynie na dalszą odsprzedaż za- 
gramcę. Widać muszą mieć idealną w tem kalkulację, 
bo im dziś tej „sówki* wprost nigdy dość dostarczyć 
teraz nie można. Wciąż im mało i mało... 

-— Doskonale, ale proszę mi powiedzieć, odkąd to 
najichszy gatunek drewna u nich taką łaskę znajduje? 
Co sk takiego oni w tej marnocie wypatrzyli powab- 

= Bo tama, skandalicznie tania. I rzecz ciekawa: 
kupcy angielscy, którzy zawsze tylko na najdroższe 
gatunki drewna u nas polowali, dziś palą się tylko do 
najtańszego objektu. Istotnie cena, po której idzie za- 
granicę nasza „Sówka“ jest humorystycznie niska. W 
obrocie jednak czyni to naprawdę imponujące obroty 
w naszym eksporcie. Czy uwierzyłby pan, iż zaraz 
po dzisiejszym eksporcie węgla, który tak spęczniał 
w związku ze strajkiem angielskich górników, naj- 
ważniejszą dziś pozycję naszego wywozu, stanowi tak 
pogardzana dotąd powszechnie „sówka*. Dziś z niej 
Żyje cały nasz eksport drzewny. Gdyby nie ten fakt, 
my hurtownicy drzewni bylibyśmy chyba zmuszeni 
pójść z torbami. A tak trzymamy się doskonale i na- 
wet robimy wcale niezłe interesy. 
wojny celnej z Niemcami? 

— Nawet mimọ to. W tym punkcie wogóle poru- 
szył pan rzecz niesłychanie charakterystyczną i wartą 
podkreśłenia. Gdyby nie „sówka*, niemiaszki dobrze- 
by nam daty w skórę. Przecie „gros* naszego eks- 
portu drewna szło do Niemiec. Gdy ten eksport znie- 
ruchomiał, zamarzł naraz, zaczynało być z nami przez 
jakiś czas krucho. Lecz od czegoż przysłowiowe 
szczęście pijaków, -dzieci Polaków, nad którymi istot- 

nie Niebiosa zdają się czuwać, „aby idąc drogą i o ostry 
KAS zawadziwszy, nie skręcili nogi.. Dzięki za- 
chłanności angielskiej na sówkę", której im dostarcza- 
my wprost niekończącą się serię okrętów, nietylko że 
możemy „lekko“ przetrwać złość niemiecką, ale jesz- 
czę wchodzimy w tak zażyłą komitywę z Anglikami, 
że w przyszłości może nawet będziemy się mogli o- 

ść bez Niemców. 
zę Czy jednak nie za daleko idący optymizm? Am- 
glicy, jak pan sam powiada, lecą głównie na „Sówkę” 
z powodu jej niesłychanej taniości. Ależ ta „sówka 
w końcu skończyć się musi i wyczerpać. Co wtedy? 

— Wtedy może być z nami znowu krucho. Jednak 
ja mie tracę nadzieji, licząc na przysłowiowe nasze 
szczęście. To dotąd wciąż nam sprzyja i to wbrew 
wszelkim nieraz konjunkturom. Bo proszę ja pana. 
Czy taki Piłsudski, robiąc rokosz majowy, i rozsypu- 
jąc Zdziechowskiemu już rozdane karty, mógł chociaż 
na chwilę przypuścić, iż przy nowem rozdaniu kart 
uprzejmy dlań los tyle atutów mu nasypie do okrwa- 
wionej dłoni? 

Wowicziterh niech pan patrzy. Koniunktura węglo- 
wa skutkiem strajku angielskiego to jeden as pikowy, 
eksport sówki, na który nigdy się nie liczyło w nof- 
malnym toku rzeczy, to z kolei drugi as pikowy. 

— Przepraszam.. dotąd słyszałem, że w każdej 
talji jeden jest tylko as pikowy. 

Pan ma rację. Ale pan zapomima, iż rząd Sa- 
nacyjny Bartla gra kartami z różnych talii pozbiera- 
nemi. Przy takim systemie liczy się nie na solidność 
gry, ale na „fuksy”*. Te w rzeczy samej, jak dotąd 
wbrew wszelkim nawet szansom, znakomicie dopisu- 
ja. Ale z „fuksami* stale grać nie można i nie da się. 
Strajk w Anglii przecież się skończy, a „Sówka“ wy- 
czerpie. A wtedy. 

p Wtedy już "najpewniej dobrniemy do traktatu 

handlowego z Niemcami, a normalnie z nimi 
sa i zarabia 
owe: też optymistą i wcale nieźle na tem 
wychodzę. Tymczasem żyję z sówki i ani trochę nie 


martwię się przyszłością. 


GŁOS POMORSKI 

Za chwilę już odjeżdżał, uwieszony u przepełnio- 
nej platformy tramwaju w stronę Gdańskiej. 
— Bodaj to optymizm nałogowy — opmyślałem 
sobie. patrząc za nim. Tacy ludzie tak łatwo zapo- 


minają o przysłowiu iż... Śmiałków psy gryzą, a Prze- 
zorność jest matką Pewności... 

Tymczasem jednak dobrze jest, iż mamy choć.. 
sówkę.. Jot-es. 


Wieści z bydgoskiego bruku. 


(Koresp. własna „Głosu Pom“) 


WALKI SIŁACZY W RESURSIE KUPIECKIEJ. 

W przestronnym i pięknym ogrodzie Resursy Kupieckiej 
rozpoczęła się od wtorku serja walk siłaczy zawodowych 
międzynarodowych atletów. 

Widać. publiczność sprazniona jest tego rodzaju rozrywki, 
gdyż ogród był prawie pełny i stoliki wszystkie pozajmowane. 
Wałkom przypatrywano się z wielkiem zainteresowaniem, 
oklaskując swych doraźnie wybranych ulubieńców. 

Rezultat walk pierwszego wieczoru nastepujacy: 

W pierwszej parze walczył Findlanczyk Morton przeciw 
Rogenbanmowi, niemcowi. Walka zajmmjąca trwała 20 mi- 
nut — bez rezultatu. 

Druga walka: Michełton, ciężki, bawarczyk przeciw Bey= 
narowiczowi, rosjaninowi. Po 16 min. walki Michelton zwy- 
cięża chwytem przednim pasa. 

Walka trzęcia: Borowicz, polak, watszawianin walczy 
z iapofńiczykiem Sarachchi. Zwycięża po 8 min. efektownej 


walki Borowicz, bardzo okłaskiwany przez wielbicieli a je: 


szcze więcej przez wiełbicielki, które zdobywa jego uroda.. 
Dziś dalszy ciąg walk. - 


WŁAŚCICIELE AUTO-DOROŻEK RADZĄ... 

W ubiegły wieczór wtorkowy zebrali się wszyscy nie- 
mal właściciele dorożek automobilowych bydgoskich w: sali « 
„Harmonia“, przy m. Marcinkowskiego na swoje zwykłe mię- 
sięczne zebranie, aby omówić swe bieżące sprawy zawodowe. 
Było też o czem raćzić, bo nazbierało się tych spraw mnó- 
stwo. 

Przewodnictwo objął prezes „koła” p. Osiński, Alder 
rzował drh. Gołąbek. Obecnych było 46 przedsiębiorców, ve- 
prezentujących około 100 pojazdów taksowych. 

Rozpoczęto od wieści pomyślnej. Oto radca Mag. p. 
Hańczewski zgodził się na przedłożenie Magistratowi do za- 
twierdzająceji wiadomości planu podziału obszaru miasta Byd- 
goszczy na właściwe miasto i strefę pozamiejską. Dla inte- 
resów właścicieli pojazdów tauksowych rzecz to niezmiernej 
wagi, gdyż odtąd przejechawszy granicę miasta będą mieli 
prawo liczyć od tego punktu taksą III-cią, a więc wyższą, uiż 
II-ga. W ten sposób dla pasażera jazda wypadnie drożej, ale 
przedsiębiorcy trakcji benzynowej będą mogli KUEZEE wią- 
zać końce z końcami. 

Według planu tedy uzgodnionego z wiedzą Magistratu, 
sirofa pozamiejska dła jazdy autodorożkami przedstawiać się 
będzie następująco: 


Frzeń zjazdem Tow. rzemiesi. i przemysłowych 
w Bydgoszczy ... 


"W stolicy Nadnotecia, Bydgoszczy, odbędzie się, 
jak wiadomo, w najbliższą niedzielę wielki zjazd z ca- 
łej Polski wszystkich towarzystw rzemieślniczych i 
przemysłowych. Celem ustalenia ostaiecznego pro- 
gramu tego zjazdu, zwołano w dniu 7-go b. m. do 
sali „Ogniska* w Bydgoszczy, wielkie zebranie plenar- 
ne członków tut. towarzystw i organizacyj rzemieśl- 
niczych i przemysłowych. 

Zebranie było zapowiedziane na godz. 7 wiecz. 
Zjawiła się jednak bardzo szczupła garstka zaintere- 
soówanych, bo wszystkiego jakieś dwadzieścia kilka o- 
sób. To też p. Kurdelski, zagajający obrady, dał wyraz 
słusznemu rozżaleniu, iż w sprawie, która tak blisko 
i tak bezpośrednio dotyka stan rzemieślniczy oraz 
drobnego przemysłu, sami zainteresowani okazują tak 
mało ciekawości bodaiby. Niemniej przewodniczący 
nie wątpi, iż zjazd sam, wnosząc z dotychczasowych 
zgłoszeń, będzie bardzo liczny i obfity w ciekawe mo- 
menty. 

Celem ugoszczenia przybyłych zbierze się już w 
sobotę najbliższą cały zarząd, aby obmyśleć jeszcze 
ostatnie szczegóły niedzielnych obrad i połączonej z 
tem uroczystości. 

Po p. Kurdelskim zabrał głos jeszcze bardziej w 
tonie minorowym drh. Fiołka, wyrażając gorycz wo- 
bec tak szczupłej garstki przybyłych, którzy mają ra- 
dzić o tak ważnych rzeczach. A przecież ścisłe zje- 
dnoczenie drobnego rzemiosła i handlu wobec tych za- 
dań, które je w najbliższej przyszłości czekają, jest 
wprost niezbędnem. 

Sfery zainteresowane muszą to zrozumieć, jeśli nie 
chcą dopuścić do tego, by wypadki przeszły ponad 
ich głowami. Słowa druha Fiołki były bardzo serde- 
cznie i gorąco oklaskiwane. 

Przemawiał jeszcze bardzo rzeczowo już i spo- 
kojnie jak zawsze p. Sporny (iunior) nie podzielając 
pessymizmu przedmówcy. P. Sporny wierzy, iż dro- 
bny rzemieślnik i kupiec, idąc drogą rozważną, i nie 
poddajac się demagogii nowych różnych opiekunów z 
Swą opieką mu napraszających się, mrówczą pracą i 
konsekwentnemi zabiegami, stosowanemi na drodze 
realnej osiągnie bez niepotrzebnego krzykactwa na- 
leżne prawa i obronę swych słusznych interesów. 

W toku dalszej dyskusji, która teraz już gładko się 
potoczyła, wyrażono życzenie, iżby młodzież rzemieśl- 
nicza, zorganizowana już wcale dzielnie przez ducho- 
wieńtswo w związkach katolickich, szkoliła się również 
i pod względem uzdolnienia zawodowego. Sprawę tę 
poruczono uwadze zarządu. 

Tak samo z kilku stron domagano się stworzenia 
sekretariatu dla obrony spraw drobnego kupca i prze- 
mysłowca. 

Odpowiadając wszystkim na samym Końcu zebra- 
nia p. Kurdelski zapewnił, iż zarząd wyrażone tu po- 
stulaty weźmie pod uwagę. Co do sekretariatu, po- 


s 


Gdańska — od toru kolejowego, Fordońska — od rogu 
Gajowej, Toruńska — od tartak „Wisły*, Kujawska — od 
rogu ii. Glinki, Szwederowo — od Nowodworskiej i Sie'oceż, 
Nakielska — od Fabryki „Blumwe i syn“, Szubińska — Ko- 
szary Ułańskie, Grunwaldzka — dworzec „Okole*, Tak sa- 
mo za wiedzą Magistratu przyznano taksometrom automobi- 
lowym prawo doliczanła za każdą dałszą osobę ponad dwie 
osoby iadące 50 groszy dopłaty. Zarządzenie zupełnie słuszne. 
Dotychczas zarówno jedną jak I 5 osób autodorożka wiozła 
po jedenej cenie. A, że nic w: świecie darmo, zatem koszt 
jazdy w ogólnej kalkulacji musiał być rozkładanym na osoby 
płącące za tych, którzy jechali niejako grzecznościowo. Ta 
grzeczność jednak zbyt podrażała jazdę. 

Wogóle skargi ogółu pasażerów na drogość lokomocji 
autodorożkkami po obszarze miasta Bydzoszczy nie zdają się 
być pozbawionemi cech pewnej słuszności, a to w zestawie- 
niu z kosztami tej samej łażay po Warszawie. Ale trzeba 
przyznać, iż tam autodorożka, przewiózłszy pasażera na da- 
ny pnnkt, nigdy prawie nie wraca próżna, zawsze po dro- 
dze złapie pasażera. Wraca mie darmo. Benzyna zawsze 
kosztuje. Każdy, kilometr przejechany kosztuje właściciela 
autodoróżki 63 gr.;, W tej kwocie zawiera się opłata szofera, 
koszt benzyny” i bardzo skromny zarobek właściciela pojazdu, 
t Ten zarobek właściciela jest jednak na wypadek jakiejś naj- 
mniejszej nawet kgtastrofy I połączonego w Ślad zatem z tem 
remontu, już straconym.. 

W rzeczy: samej wszystko zjada benzyna. U nas litr 
kosztuje 80 gr. W-Gåańsku o połowę jest ona tańsza, bo wy- 
nosi tylko 40'gr. "Tyle pochłania cło u nas, Stąd też sami 
przedsiębiorcy autodorożek stwierdzają, iż w Polsce drogo 
się jeździ taksometrem ale właściciel bardzo marnie na niem 
zarabia. Najiepszy interes robi skarb fiskalny, drąc skórę . 
już z jadąc as tego, gdy ladą gumami. 

W taki to deten toczyła” się pogawędka zawodowa wśród 
taksometrzystów bydgoskich, którzy pod koniec jej — a było 
już dobrze po dziesiątej — omówili jeszcze postulat co do 
niefortunnego "rozkładu dotychczasowych w Bydgoszczy po- 
stojów, ustalońych przez władze policyjne. Domagano się 
też możliwie rychłej co do tego reformy. Do tych ich żą- 
dań przyłącza: się radykalnie i publiczność. Postoje dotych- 
czasowe powitny być stanowczo bardziej równomiernie roze 
planowane i zdecentralizowane. Ludzie bardziej dalej miesz» 
kający od pl. Teatralnego i hotelu pod Orłem są wciąż pod 
kopa: LEĆ względem krzywdzeni... (pol.) 


trzebne są w tym celu tak poważne środki pieniężne, 

iż o tem na razie nawet jeszcze marzyć nie można. 
Zamykając zebranie o godzinie wpół do jedenastej 

wiecz. wyraźnie podkreślił przewodniczący, iż na 

dzie niedzielnym będzie przestrzeganą w toku obrad 

absolutna apolityczność i mówcom, którzyby saa 

puszczać się na bystre fale politykanctwa, będzie od- 

bierany bezwzględnie ex praesidio głos... 

TEI TEIELIEEK >: GROBY TY E O wyb JAONEOONONĄCZOWNNCNA 


Do Nauczycielstwa Pomorskiego- 


Celem zapoznania pracowników oświatowych, a w. 
szczególności nauczycielstwa pomorskiego ze zadania- 
mi, kierunkami, metodami, sposobami organizowania, 
oraz z całą techniką pracy oświatowej, urządza Sspec- 
falnie w tym celu powołany komitet, do którego na- 
leży m, in. p. kurator Szwemin, od 18-go do 15-g0 
września w Grudziądzu w Teatrze lub ewentualnie w 
auli Gimnazjum Matematyczno - Przyrodniczego 3- 
dniowy kurs „Umiejętności Pracy Społecznej. Wy- 
kłady kursu wygłaszać będzie znany już na Pomorzu 
ze swej porywającej wymowy dyrektor Macierzy 
Szkolnej w Warszawie p. Stemier. Same nazwisko 
wykładającego oraz specjalnie dobrany program Wy- 
kładów powinny zachęcić do wzięcia udziału w kursie 
każdego. któremu sprawy społeczne nie są obojętne. 

Zwracamy się zatem do wszystkich Koleżanek i 
Kolegów, zorganizowanych w „Stow. Chrz. Nar. Naucz. 
Szkół Powszechnych“, którym p. kurator osobiście 
przyrzekł udzielić urlopów na czas wykładów, i pro- 
simy wszystkich o wykorzystanie tak rzadkiej okazji 
wysłuchania bezpłatnego kursu, którego cel tak wznio- 
sły, a warunki jak korzystne. 

Bezpłatne noclegi i tańsze obiady wskaże uczest- 
nikom kursu Komitet na dworcu w Grudziądzu. 

Program kursu, 
Dzień I-szy, dnię 13-go września 1926 r.: 

Godz. 9-ta —- Msza św. 

Godz. 103 . ~- Otwarcie kursu. 

Godz. 10% —1 — Zadania pracy oświatowej w Pol. 

sce; współczesnej itd. (dyr. Stemler). 

Zarząd Pomorskiego Oddziału Okregowego 
„Stowarzyszenia Chrześc. Nar. Naucz, Szkół Powsz.* 
(—) Poseł Alb; Nowicki (—) Cezary Kalinowski 

sekretarz kier. biura 


(—) Aleks. Kwiatkowski 
. sekretarz okr. 


NADWORNA KANCELARJA. 
Ekskajser bawi się w monarchę, 

Berliński „Welt am Abend“ donosi z Dorn o obycza. 
jach, panujących na „dworze“ b. cesarza Wilhelma. 
Ekskajzer urządza wystawne przyjęcia (niedawno 
skarży! się w Niemczech, iż niema pieniędzy!) i udziela 
łaskawie audjencyj. Kurierzy cesarscy są wysłani w ro- 
zmaite strony. Listy adresowane są do Wilhelma na- 
stępująco: Jego Cesarska Mość lub Jej Cesarska Mość 
królowa pruska. Papiery korespondencyjne zawierają 
napis: Nadworna Kancelaria 


land Polsk. Str. Chrz. Dem. 
Okręgu toruńskiego. 


Referat posła Nowickiego. 

Mówca zaczął od zwięzłego naszkicowania historji 
ruchu chrześcijańsko - społecznego. Historja Polski 
wskazuje, że naród nasz od zarania swych dziejów stał 
na straży chrześcijaństwa i jego cywilizacji, z chrze- 
ścijaństwa też czerpał swe siły żywotne. Na naszych 
piersiach załamały się hordy mongolskie, tureckie i 
bolszewickie, idące na podbój i zniszczenie krzyża, stąd 
byliśmy i jesteśmy „Przedmurzem chrześcijaństwa". I 
to jest nasza rola dziejowa, wyznaczona nam przez 
Opatrzność. 

Gdy zaś w dobie naszej narody weszły w okres 
przełomowy, gdy duch przewrotu i bolszewizmu sięga 
nietylko po zmian utsroju politycznego i społecznego, 
lecz rzuca rękawice samej idei Chrystusowej i na bój 
śmiertelny wzywa cały świat chrześcijąński — Chrz. 
Dem. uważa za najważniejszy swój obewiązek oparcie 
budowy państwa i społeczeństwa na ideołógji chrze- 
ścijaństwa, obronę ideałów chrześcijańskich w życiu 
zbiorowem i zorganizowanie Narodu Polskiego pod 
wyraźmym sztandarem katolicyzmu. 

Oparłszy się na tym fundamencie, pragniemy od- 
rodzić Polskę w Chrystusie, pragniemy w myśl wska- 
zani wielkich Papieży Leona XIN i Piusa XI i ich na- 
stępców wszystkie dziedziny Życia poigkiego — ro- 
dzinę, szkołę, organizacje, gospodarcze, społeczne, pań- 
stwowe, przeniknąć i zespolić jednym duchem, ' pra- 
gniemy zorganizować na zasadach wiary w. Boga, mi- 
łości Ojczyzny i sprawiedliwości społecznej. 

Chrześc. Dem. dzięki swemu programowi i tak- 
tyce zasługuje w największym stopniu na to, aby 
pod jej sztandarem stanął kążdy, komu przyszłość 
kraju istotnie na sercu leży i swe własne dobro nale- 
życie ocenić i zrozumieć umie. 

Dyskusja. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych rozpoczęto 
nad wygłoszonemi referatami dyskusje, w której u- 
dział brali pp. Odrowski z Trzebskiego Pola, który 
omówił obecny stan organizacyjny Chrz. Dem. w Okrę- 
go toruńskim i wyłuszczył zadania, i obowiązek i człon- 
ków zarządów miejscowych i okręgowych wreszcie 
podał szereg wskazówek praktycznych, których zasto- 
sowanie przyczyni się do ożywienia działalności Stron- 
nictwa i jej obfitych owoców. P, Zgfinicki z Grzybna 


| 


wskazał na szkodliwość organizacji strzeleckiej na Po- | 


morzu, wskazując na poparcie czynników, które po- 
wołane są dla spraw zupełnie innych p. Borowczyk z 
Lipienek wzywał władze stronnictwa do zajęcia się 
zorganizowaniem robotników rolnych pod sztandarem 
Chrześc. Zjedn. Zawodowego, p. Kocieniewski z Cheł. 
mna popierając wywody przedmówcy stawia kilka za- 
pytań natury organizacyjnej. 

Na wszystkie te zapytania i krytyczne uwagi od- 
powiedział poseł Bigoński i poseł Nowicki, których 
wyjaśnienia spotkały się z ogólnem uzaniem, dowodem 
czego były huczne oklaski. 

Po dyskusji przystąpiono do udzielenia Zarządowi 
absolutorium, co się jednomyślnie stało, oraz do wy- 
boru nowych władz okręgowych, w skład którego 
weszli: 

Do Rady Wojewódzkiej: 

PP. Borowczyk Józef z Lipienek; Cieszyński — 
Unisław; Grabowski — Lubawa; ks. Licznierski — 
Wabcz; Kowalski — Lisewo; Semrau — Dąbrowa; Jó- 
zei Ast — Golubie. 

Do Zarządu Okręgowego: 

- PP. Odrowski Tadeusz — Trzebskie Pole, Dobro- 
wolski, Boniewicz, Winiarski, Rogalla, Kaniecki, Ja- 
rzembowski, Jan Szmidt, Duliński, — wszyscy z To- 
runia z prawem dalszej kooptacji. 

Do Rady Okręgowej : 

PP. Olszewski — Papowo, Jaś — Trzebskie Pole, 
Marcinkowski — Mirakowo, Gołębiewski — Grzybno, 
Cukiermann —- Dobrzyn, Rogowski — Unisław, Mač- 
kowski — Toruń, Jochmann — Toruń, Cięszyński — 
Unisław, Rogowski — Unisław, Echaust — Toruń, Ko- 
cieniewski — Chełmno, Kwiatkowski — Brodnica. 

Po dokonanym wyborze komisja wnioskowa przed- 
stawia następujące rezolucje: 

Rezolucje. 

Po wysłuchaniu referatów i przemówień pp. 
sekręt. wojew. p. Nowaka, posła Bigońskiego i posła 
Nowickiego, Zjazd Okręgowy Chrz. Dem. w Toruniu 
uchwalił dnia 5 września 1926 r. następujące rezolucje 
w sprawach organizacyjnych. f 

Obowiązkiem wszystkich zarządów kół, członków 
Rady Wojew. i Okręgowej, delegatów, mężów zaufania 
iest: 

l. zwołać w najbliższym czasie posiedzenie swe- 
go Koła lub gdzie takie nie istnieje, zwolenników ru- 
chu Chrz. Dem. na zebranie, aby złożyć szczegółowe 
Sprawozdanie z dzisiejszego zjazdu, o©żywiając ruch 
organizacyjny koła, względnie tworząc nowe koło i 
wybierać jego zarząd. 

sprawozdanie należy przesłać listem do Sekre- 
tarjatu Wojewódzkiego Chrz. Dem. w Grudziądzu. 

3. rozpocząć energiczną i ruchliwą pfacę organi- 
zacyjną przez 

a) werbowanie i zapisywanie nowych członków 
Koła, wysławiając im legitymacje członkowskie Chrz. 
Dem. i wpisując ich w listy członkowskie (dodając do- 
kładny adres danego Koła). . 

b) ściąganie składek członkowskich i wklejanie 
znaczków do legitymacji, przez werbowanie mężów 
zaufania, badź to w wioskach sąsiednich, bądź to 
przedstawicieli poszczególnych warstw społecznych 
(robotników, kupców, rzemieślników, rolników, „urzed- 
nism nonałamuch kaleiowych, nauczycieli i duchq-. 


GLOS POMORSKI 10-go września 1926 r. 


b) polecenie ich swym znajomym, krewnym i przy. 
jacielom, 


wieństwa, bądź to członków znanych organizacji spo- | 
łecznych („Sokół*, Tow. Pow. i Woj.) bądź to repre- | : 


zentantów poszczególnych warsztatów pracy. 

c) przez utrzymanie ścisłego kontaktu ze Sekretar- 
jatem Wojew. w Grudziądzu (Rynek 15), któremu na- 
leży piśmiennie komunikować o wszystkich poczyna- 
niach, planach i pracach, przesyłajac sprawozdania, li- 
sty mężów zaufania i członków oraz składki członkow- 
skie miesięczne i nadzwyczajne; 

4. Unikać przy naszej twórczej pracy organiza- 
cyjnej wszelkich zaczepek innych politycznych orga- 
nizacyj narodowych Z. L. N., Ch. Dem., N. P. R. i 
innych. 

5. Sporządzić i podać Sekr. Wojew. spis ludzi zbli- 
Żonych do naszego ruchu, niezaangażowanych w żad- 
nem innem stronnictwie sympatyków Chrz. Dem. z 
całego powiatu, którzy zostaną zaproszeni na zjazd 
powiatowy (danego powiatu), na którym zostanie wy- 
brany Zarząd Powiatowy Chrz. Dem. kierujący pracę 
organizacyjne całego powiatu. 

6. Usilnie popierać naszą prasę chrześcijańsko - de- 
mokratyczną przez: 

a) abonowanie pism, 


Viktoria regia 
rozkwita o tej porze 
w krajach Połud. Ame- 
ryki. U nas widuje się 
ją tyłko w cieplarniach 
Olbrzymie liście tej roś- 
liny unieść mogą ciężar 
kilkuletniego dziecka. 


U 


c) werbowanie nowych abonentów, 

d) żądanie w kioskach, restauracjach, hotelach, ete. 
naszych pism, 

e) żądanie, aby we wszystkich restauracjach, po- 
czekalniach, hotelach itp. trzymano i wykładano 
nasze pisma, 

f) przez podarowanie do naszych pism wiadomości 
zasadniczych, potocznych i kronikarskich, spra- 
wozdań, rozpraw i artykułów, 

g) współdziałanie z administracją pism w celu wy- 
więszenia plakatów we wszystkich restaurac- 
jach, hotelach, sklepach, magazynach, dworcach 
miast i wsi dla rozreklamowania naszych ots 
ganów, 

h) w celu utworzenia agentur naszych ogzanów we 
wszystkich miastach i większych wioskach, 

1) w celu wyszukania i zaangażowania wszędzie 

ludzi, którzy organa nasze kolportowaliby, sprze- 
dawali, w celu zaangażowania stałych repor- 
terów, korespondentów i współpracowników. 


Przed straszliwą zagadką. 


Kim jest trup znaleziony w Tatrach ? 


Zakopane, 7. 9. (AW). Jak już donosiliśmy otrzy- 
mała policja w Zakopanem doniesienie, iż w miejscu 
niedostępnem na Krokwi, znajdują się kości kobiety. 
Ekspedycja policyjna znalazła istotnie we wskazanem 
miejscu głowę ludzką, a w odległości kilkunastu metrów 
w gęstwinie młodych smreków znaleziono szkielet ko- 
biety bez nogi, znajdujący się w zupełnym rozkładzie. 


Obok znaleziono wyłącznie torebkę z lusterkiem. 
zębach przypuszczają, że była to kobieta młoda. | 
sce, w kitórem znaleziono zwłoki, wyklucza całkowiełę 
możliwość nieszczęśliwego wypadku. Również niema 
żadnych danych co do samobójstwa. Najpraw: 

| niej ma się tu do czynienia z tajemniczem mordeša 
stwem. 


Za niepodanie ręki zmiażdzyli mu czaszkę 


bestjalsey pijani awantarnicy: 


„ Łódź, 8 września. 

W Tomaszowie Rawskim dokonano wczoraj na u- 
licy wśród białego dnia bestjalskiego mordu. 
> Ofiarą padł 21-letni urzędnik biurowy Zygmunt 

ról. 

Przebieg zabójstwa następujący: 

Król wracał z obiadu do biura ulicą Gołębią, gdzie 
spotkał po drodze towarzystwo, złożone z 4 pija- 
nych mężczyzn, których zresztą znał osobiście. 


Apasze warszawscy 


w swych krwawych porachaunkach © kobietę. 


Warszawa, 8 września. 
Do tancbudy przy ul. Burakowskiej nr. 10, przyszli 


"wczoraj „,oboy** goście, Marjan Janicki (Nowolipie 57), 


Michał Saserbrajt (Pawia 75), Józef Wieczorek (Dzielna 98) 
i Antoni Kotwiński (Okopowa 42.) 

Miejscowe towarzystwo spojrzało na przybyszów 
niechętnie. Tancerze zabronili swym partnerkom tań- 
czenia z obcymi. Jedna tylko z obecnych dziewcząt tań- 
czyła z przybyszami. Była to narzeczona głośnego na 
Woli opryszka, zwanego „Kaźkiem”, Przez sale prze- 
szedł szmer oburzenia. Ktoś skoczył do „Kaźka* ze 
skargą na nieposłuszną kochankę.  „Kaziek** polecił 
swołać natychmiast wszystkich swych kamraiów. Przez 
ten czas czterej przybysze wyszli z dancingu i udali się 
w drogę do domu. 

Na rogu Miłej i Lubeckiego zastąpiła im drogę 
banda opryszków, uzbrojona w noże. 

Na przodzie stał „Kaziek*%, bawiąc się sprężynowym 
nożem’ 

— Ktory tańczył z moją narzeczoną ? Odpowiadać 
prędko ! 


Znowu wypadek lotniczy. 


Wilno, 7. 9. (AW). Wczoraj popoł. aeroplan syst. 
„Spad“ prowadzony przez porucznika pilota St. Grzy- 
bowskiego z 1l-go pułku lotniczego, rozbił się podczas 
lądowania w okolicy Santoka w pow. święciańskim z po- 
wodu defektu w motorze. : 

Na miejsce wypadku udało się natychmiast pogo- 
towie lotnicze z Wilna. Piłot ciężko ranny. Dziś udaje 
sią na miejsce wypadku specjalna komisja. 


Król przywitał się z dwoma z pośród nich, nało- 
miast pozostałym odmówił podania ręki, ponieważ w 
swoim czasie zerwał z nimi stosunki. 

Obrażeni obrzucili Króla gradem obelg, a gdy ten 
słownie na to zareagował, wydobyli z kieszeni kastety 
ijęli zadawać mu cios za ciosem. x 

Król padł na ziemię nieprzytomny z pękniętą czasz- 
ką. W kilka minut potem zmarł. Morderców, którzy 
usiłowali zbiec, ujęła policja. 


rozpruwają brzuchy 


Marjan Janicki, idący przodem, cofnął się w tył 
i zawołał ze strachem : 

— To nie ja, to ten — i wskazał na Kotwińskiego, 

Krwawy „Kaziek* podszedł do wskazanego i jednem 
ciąciem noża wypruł mn. jelita. 

„Kotwiński padł na bruk. 

"Towarzysze ranionego rsucili się do noieczki, ban- 
dyci rozpoczęli gonitwę. 

Najszybciej biegł „Kaziek*, ? 

On też pierwszy dopadł jednego z uciekających, 
Józefa Wiecźorka i zadał mn straszny eios nożem w 
klatką piersiową. 

Na dany sygnał napastnicy zaprzestali pogoni i ro- 
zpierzchli się na wszystkie strony. Przechodnie słysząc 
jęki rannych zaalarmowali policję i Pogotowie ratunk. 

Obu rannych przewieziono do szpitala. 

Pogoń za opryszkami zarządzona przez policją, do- 
prowadziła do aresztowania jednego z napastników, Jóe 
zefa Żurawskiego, zam. przy ul. Muranowskiej nr. 27. 
Krwawy „Kaziek' zdołał umknąć, 


JAK JUŻ TO JUŻ. 


Z rosyiskich zabawek biurokratycznych. 

Rekord w układzie planów na przyszłość wzięła 
gmina Czerepowce w Rosji sowieckiej, która słysząc 
o opracowanym przez Moskwę planie gospodarczym 
na lat 15 postanowiła zgnębić władze centralne i opra- 
cowała plan tylko... na lat 200. Rzeczywiście długo- 
wieczność metod sowieckich jest imponująca. 

— Wybuch w Ameryce, W Tahoka (stan Oklaho- 
ma) wydobyto z kopalni 16 trupów ofiar wybuchu gazu. 


10-70 września 1926 r. 


0 podniesienie kuliu pracy 
w Polsce I 


Wojna i epoka inilacyjna wyryła bardzo poważne 
ślady na pojęciach i zapatrywaniach społeczeństw i lu- 
dów europejskich, na ich psychice, na ich odnoszeniu 
się do najważniejszych zagadnień życiowych, na ich 
stosunku do Państwa. Wpływy wojny i inflacji musia- 
ły się odbić szczególnie silnie na społeczeństwie pol. 
skiem, które znalazło się odrazu po wojnie w warun- 
kach zupełnie odmiennych od przedwojennych, w sy- 
tuacji niesłychanie ciężkiej i skomplikowanej, przed ol- 
brzymiemi wprost zagadnieniami i trudnościami, tak 
natury wewnętrznej jak zewnętrznej. 

Idealizując sobie ponad wszelką miarę Polskę w 
naszych snach i marzeniach w epoce zaborów, uwierzy- 
liśmy wszyscy, że gdy raz zdobędziemy wolność i nie- 
podległość, ustaną dla Polaka wszelkie trudności i 
przykrości, rozpocznie się okres niczem niezmąconego 
szczęścia i pomyślności. Sądzono naiwnie, że Polska 
może i winna kroczyć na czele wszystkich zdobyczy 
socjalnych, że powinna z góry zapewnić najszerszym 
warstwom robotniczym najlepsze warunki pracy, mo- 
żliwie wysokie płace przy naimniejszym wysiłku. Bez- 
rolnych chłopów chciano uszczęśliwić bardzo szeroko 
zakrojoną reformą rolną. Warstwom niezamożnym mia- 
ła zapewnić „ustawa o ochronie lokatorów“ możliwie 
niskie czynsze mieszkalne kosztem właścicieli nieru- 
chomości i t. d. i t. d. W ten sposób zmartwychwstała 
Polska miała swe dzieci wynagrodzić za cierpienia i ka- 
tusze w czasach zaborczych. 

Uptynęło zaledwie kilka lat od powstania naszego 
Państwa, a już mogliśmy się wszyscy przekonać, że te 
szlachetne i piękne zamiary pierwszych seimów i pierw- 
szych rządów naszych minejy się w wielu wypadkach 
z zamierzonym celem: osiągnęły rezultaty diametral- 
nie przeciwne z zamiarami i intencjami ustawodawców. 
Mamy w Polsce 46-godzinmy tydzień roboczy, — naj- 
krótszy w świecie — ale też liczba bezrobotnych osię- 
znęła w miesiącach zimowych tego roku cyfrę około 
400.000 t. j. objęła połowę robotników, zatrudnionych w 
przemyśle. Uchwalona w patriotycznym zapale 1920 
roku reforma rolna bozostała przez 6 łat na papierze, 
bo okazała się w praktyce niewykonalną i musiała u- 
ledz w ostatnim czasie daleko idącej nowelizacji. Usta- 
wa o ochronie lokatorów miała swoje dodatnie strony; 
ale w konsekwencji stała się dla szerokich mas robot- 
niczych i urzędniczych prawdziwą klęską, gdyż spowo- 
dowała zanik ruchu- budowlanego, a w konsekwencji: 
niesłychane przeludnienie istniejących mieszkań. Doszło 
do tego wszak, że w małej izdebce mieści się nieraz kil- 
ka rodzin, co odbija się nad wyraz niekorzystnie na 
moralności i na zdrowiu szerokich mas ludności. 

Co było właściwie przyczyną tego zupełnego ban- 
kructwa wszystkich niemal naszych poczynań, zabie- 
gów i reform socjalnych? Dlaczego nasze ustawodaw- 
stwo socjalne okazało się po największej części nieży- 
ciowem, w najwyższym stopniu szkodliwem dla tych 
szerokich mas robotniczych, którym w pierwszej linji 
służyć miało? o 

Odpowiedź jest prosta: zabierając się do daleko 
idących reform socjalnych i gospodarczych, nasze ciała 
ustawodawcze, Rząd i wielka część społeczeństwa w 
wysokim stopniu przeceniły możliwości siły materialne 
i duchowe społeczeństwa i narodu. Pragnęliśmy ulżyć 
klasom niższym, podnieść ich skalę życiową w stosun- 
ku do przedwojennej przy równoczesnem poważnem 
obmiżeniu ich świadczeń, przez daleko idące skrócenie 
ilości godzin pracy robotnika. Zapomnieliśmy przytem 
zupełnie, że przez długoletnią woinę, grabieże zabor- 
ców i okupantów staliśmy się wszyscy bez porówna- 
nia biedniejsi — jednem z najuboższych społeczeństw 
w Europie. Podnosząc skalę życiową szerokich mas 
z jednej strony, a uniemożliwiając podmiesienie wy- 
twórczości przez skrócenie dnia roboczego, doprowa- 
dziliśmy do tego, że produkowaliśmy mniej i to zna- 
cznie mniej — aniżeli konsumowaliśmy, czyli, że zja- 
daliśmy w szybkiem tempie te resztki bogactw, jakie 
Polska w chwili zmartwychwstania przejęła po zabor- 
p stan ten miał eun potrwać, katastrofa 

taby nieunikniona , 
zad kaś. kto na ten wysoce dla naszej 
przyszłości niebezpieczny stan rzeczy zwracał uwagę 
społeczeństwa, był przez pewne stronnictwa okrzy- 
czany jako wstecznik, zacięty wróg klas pracujących, 
pachołek kapitalistyczny itp. Niestety, okazało się, 
większe bez porównania nieszczęścia sprowadzili na 
robotnika wszyscy ci, którzy wmawiali w niego, że 
robotnik polski może pracować znacznie mniej, od ro- 
botnika niemieckiego, francuskiego, czy angielskiego, 
pomimo, że nasze warsztaty pracy są w wielu A 
padkach przęstarzałe i z urządzeniami zagranicznych 
fabryk ani w przybliżeniu konkurować nie mogą. 

To też obecnie, gdy chwilowa koniunktura wy- 
wołana strajkiem angielskim stoi przed ukończeniem, 
kiedy o chwilowo zdobyte rynki zagrańicziije walczyć 
wypadnie już wnafbliższych tygodniach z całą zacię- 
tością, z przemysłem zagranicznym, żeby je dla * 
ski na stąłe utrzymać, — nastał najwyższy Ska e. 
klasy pracujące. by całe społeczeństwo polskie zA z 
domiło sobie, że skończyć trzeba nareszcie i Jaknaj- 
prędzej z kultem niakibs mm ii a do naiwyż- 

i nie ult pracy. 
* > peruki Kwikari ogromnych przeobrażeń, ja- 
kie się dokonują w ostanich miesiącach w życiu go- 


spodarczem na zachodzie. Powstają olbrzymie o:ga- 
nizacje przemysłowe, o miljardowych kapitałach za- 
kładowych, ze świetnie urządzonymi warsztatami pra- 
cy, zastosowujące w nich ostatnie doświadczenia tech- 
niczne i naukowe. 

Żadne cła ochronne nie obronią naszego przemysłu 
tak wewnątrz kraju, jak tembardziej na rynkach za- 
granicznych, jeżeli polski inżynier, polski przedsiębior- 
ca, nie potrafią w najbliższym czasie podnieść naszych 
warsztatów pracy, ich urządzeń, do poziomu zagra- 
nicznego. 

Potrzeba do tego wielkiego wysiłku duchowego na- 
szych techników, zapoznania się gruntownego ze sta- 
nem obecnym techniki w krajach zachodnio - euro- 
pejskich i w Ameryce, a przedewszystkiem: najdokła- 
dniejszej znajomości zasad naukowej organizacji pracy, 
tak po macoszemu jeszcze w Polsce traktowanej. 

Ale należy przytem pamiętać, iż kapitałów na prze- 
budowę naszych zakładów przemysłowych, doprowa- 
dzenie ich do poziomu europejskiego, nie posiadamy, 
że je należy dopiero wypracować. To też hasło: wzmo- 


żenia pracy winno rozbrzmiewać wzdłuż i wszerz 

wszystkich ziem naszej Ojczyzny i stać się najpierw- 
szem i naważniejszem przykazaniem każdego dobrego 
Polaka. Jeżeli Niemcy, znajdujący się bez porównania 
w korzystniejszem położeniu, niż my, pracują bardzc 
często 10 a nawet 12 godzin jeżeli socjalistyczna Ro. 
sia wprowadza 12-godzinny dzień pracy, jeżełi Wło- 
chy, Belgja, Francja pracują o 400 do 500 godzin rocz- 
nie więcej od nas, Polska z tego stanu rzeczy musi 
wyciągnąć konsekwencję, o ile niema zginąć gospodar- 
czo. 

Sprawa rewizji naszego ustawodawstwa socjalne- 
go, dopasowania go do obecnych warunków i potrzeb 
Polski, nie powinna obecnie schodzić z porządku 
dziennego. Społeczeństwu naszemu musi być daną 
ustawowa możność pracowania tyle, iłe pracują nasi 
sąsiedzi i groźni konkurenci, tyle, by móc rozbudować 
Polskę do poziomu państw zachodnio - ęuropejskich. 
A do tego jeszcze bardzo, bardzo daleko! 

Inż. Józet Kiedroń. 
, b. minister przemysłu i handlu. 


Walka z drożyzną nakazem chwili. 


Drożyzna chleba w ośrodkach miejskich i prze- | wyżki p. premjer Bartel polecił przemysłowcom dać 


mysłowych spowodowała żądania podwyżkowe górni: 
ków, włókniarzy, robotników przemysłu metalowego 
i drzewnego, t. į- wszystkich przemysłów pracujących 
na eksport. Zaspokojenie tych żądań osłabi nie- 
wątpliwie zdolność eksportową, zaś nieuwzględnienie 
ich może spowodować zahamowanie produkcji. Kiedy 
np. robotnicy łódzcy wystawili żądanie 25 proc. pod- 


robetnikom 12 proc. podwyżki, a włókniarzom obiecał 
przeprowadzenie spadku kosztów utrzymania. Obecnie 
robetnicy wystawili 15 proc. podwyżki, uważając, że 
rząd wystawił im na tę wysokość podwyżki weksej 
płatny w razie nie obniżenia się kosztów utrzymania. 
Pismo stwierdza, że rząd nie nozynił dotąd nic w 
kierunku obniżenia cen ehleba. 


Wzrost wkładów oszczędnościowych w P. K. 0. 


Miesiąc sierpień ujawnił dalszy wzrost wkładów “milj. zł. 
; W ciągu miesiąca | książeczek 


oszozędnościowych w P. K. O. 


Jednocześnie wzrosła ilość wydawanych 
oszczędnościowych, zwykłych o 1958, prem- 


tege wkłady oszozędnościowe wzrosły o przeszło 1,3 | jowanych o 673. 


Obieg banknotów zwiększył się 


do sumy 560.000.000 zł. — Poprawa sytuacji gospodar- czej wpłynęła na zwyżkę ilości, znajdujących się w o- 


biegu banknotów o 50.000.000 zł. 


Węgiel polski w Angliji, 


Chociaż strajk angielski zastał nasz przemysł wę- 
glowy nie przygotowany do większej ekspanji trzeba 
jednak przyznać, że umiał wyzyskać chwilę należycie. 
Dzisiaj węgie! nasz znajduje powszechny zbyt w An- 
glji, a jego wartość zapewnia mu uznanie. Wyraża się 
to w tem, że kiedy za węgiel amerykański lub westial- 
ski płacono 40 do 44 szylingów za tonnę, węgiel pol- 
Ski znajduje nabywców po 46 do 48 szylingów. Nato- 
miast węgiel z Belgji niejednokrotnie spotykał się z o- 
strą krytyką. Twierdzono, że dostawcy -belgijscy zby- 
wają w Anglii gorsze gatunki węgla, rezerwując lepsze 
sorty dla swych stałych odbiorców. Polityce belgij- 


Sprawy podatkowe. _ - 


— PŁATNIKOM PODATKÓW DLA PAMIĘCI. „Minister- 
stwo Skarbu reskryptem z dnia 26-gọ sierpnia 1926 L. D. P. 
O. 6731/1 na zasadzie art. 4 ustawy z dnia 3l-go lipca 1924 r. 
Dz. Ust. Rz. Pol. Nr. 63 poz 376/26 oraz celem zachęty do 
wcześniejszego wpłacania zaległości podatkowych, zarządziło 
co następuje: 

I. Ulgowy termin pobierania kar za zwłokę w wysokości 
2 proc. od zaległości podatkowych, ustalony okólnikiem z dnia 
30 lipca rb. L. D. P. O. 5934/1. przedłuża się do dnia 30-go 
września rb. włącznie. 

Il. Pierwszy początkowy termin pobierania nadzyczajne- 
go 10 proc. dodatkn, o którym mowa w par. 2 rozporządze- 
nia Ministerstwa Skarbu z dnia 3-go lipca rb. (Dz, Ust. Rz. 
Pol. Nr. 67 poz 398) — odracza się do dnia 16-gọ września rb. 

Poczynając od tego terminn tl. od dnia 16-go września 
rb. nadzwyczajny 10 proc. dodatek winien być bezwzględnie 
pobierany w myśl przepisów par. 2 wyżej powołanego rozpo- 
rządzenia. 

Urząd Skarbowy Pod. i Opt. Skarb. Grudziądz. 


— PODSTAWA WYMIARU PAŃSTWOWEGO PO- 
DATKU OD NIERUCHOMOŚCI. Ministerstwo Skarbu 
do wymiaru państwowego podatku od nieruchomości 
w myśl przepisów S$ 4—6 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17. VI. 1924 r. Dz. Ust. R. P. 
Nr. 51, poz. 523, jest wysokość otrzymywanego przez 
właściciela nieruchomości komornego, względnie war- 
tość czynszowa nieoddanego w najem lecz użytkowa- 
nego lokalu. Skoro więc jakiś lokal, względnie bu- 
dynek, nie jest wynajęty, i to bez winy właściciela, 
lub nie jest użytkowany przez samego właściciela i 
wogóle nikt z tego lokalu nie korzysta w pewnym 
kwartale roku podatkowego, to temsamem nie ma pod- 
stawy do wymiaru podatku od nieruchomości wzglę- 
dnie jej części i obliczenia kwoty podatkowej za czas 
trwania faktycznego niezamieszkania lub nieużytkowa- 
nia lokalu. 


Giełda towarowa. 


Poznań, 8. 9. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załadowcza, 
ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Żyto 30 — 31, 
Pszenica 41.25 — 4425, jęczmień zwykły 25 — 27 brow. 29.50 
— 33,00, Owies 24.75 — 26,26, mąka żytnia 700/, 48:26, 650/, 
49.75, pszenna 650/6 67 — 70, otręby żytnie 20.25 — 21.2, 
pszenne 22.50, słoma żytnia luźna 1.75 — 2.00, prasowana 2,75 
ią O +3 luźne 7 — 8, prasowane 10 — 11, groch Victo- 

a p 


skiej trzeba przyznać słuszność i nasz eksport węgłowy 
powinien zwrócić baczną uwagę na te rynki, których 
zdobycie na stałe zapewni węglowi polskiemu wielo» 
letni zbyt. Aczkolwiek obecny strajk angielski skończy 
się już w najbliższych tygodniach, nie można 

nie widzieć olbrzymich korzyści, jakie połski przemysł 
węglowy już odniósł i jeszcze odniesie w przy: 
Korzyści te są nietylko materjalne ale jest jeszcze zysk 
moralny, mianowicie ten, że jeden z najpowa 
przemysłów polskich zdał dzisiaj egzamin ze swef ży 
wotności, zdolności organizacyjnej i zaimponował skm- 
tecznie całemu światu. 


- Gdańsk, 8. 9. Notowania nieurzędowe ziemiopłooów : 
pszenica 128 f. 13.25, 124 f. 13.00, żyto 118 f. 10.00, jęczmień 
pastewny 8.75 — 9.00, browarowy 9.25 — 10.00, owies 8.00 — 
8.50, groch drobny 12 — 15* Victoris 18 — 22, zielony 16 — 
18, mak niebieski 40 — 43, gorczyca 24 — 26, mąka żytnia 60*/ 
30.75, pszenna „000“ stara bez domieszki zagranicznej 43.00, 
pszenna „000' stara z 250/, domieszką mąki zagr. 45.00. 

Gdańsk, 8. 90. Urzędcwe uotowania ziemiopłodów bez 
zmiany. Dowóz: pszenicy 45, żyta 723, jęczmienia 208, owsa 
129, grochów 10, nasion 15 tonn. 

Warszawa, 8. 9. W dzisiejszych prywatnych tranzak- 
cjach zbożowych zaznaczyła się cokolwiek mocniejsza tenden- 
cja dla wszystkich gatuków ziarna. Obroty były naogół nie- 
liczne przy wybitnej różnicy zdań odbiorców i producentów, 
Za żyto pełnej wagi 117 f. hol. chciano płacić fr. Warszawa 
31 zł, natomiast eksporterzy płacili za takież gatunki 31 zł, 
fr. st. saład., żyto 114 — 115 f. hol. oddawano po 31 zł fr. st. 
Warszawa, z innych zbóż notowano za 100 kg. fr. st. załad,, 
pszenica 126 fr. hol. 43.50 zł. (w płaceniu), owies gruby jedno- 
lity 30 zł, jęczmień browarowy wyb. gat, w licznych obrotach 
po 32—33 zł, zależnie od jakości, jęczmień na kaszę 30—31 zł, 
fasola biała podłużna 58 zł, z dalszych st. załadowania. 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 8 września (AW.) 
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Złety w dniu 8 września 1926 r. (A.W .) 


Gdańsk przekaz 57.20 — 57.86, gotówka 57.20 — 
Berlin przekaz na Warszawę 46.53 =. 40.77 na Poznań p Ka 
towice 46.48 — +6.72, gotówka 46.485 — 46,065, Zarych prze- 
kaz 57.00, Londyn przekaz 44.50, Bukareszt przekaz 8350, EA 
niowce przekaz 2300, Ryga przekns 65.00, Amsterdam przekaz 
EE Pra 4 nici Lo zys; 78.40 — 78.90, 

78.30 — 79. raga przekaż a — 3811 
a 314, — 817, 5 7 ć rar” 


Ostatnie kursa teleionem. 
Warszawa, 9. 9. (AW). Godz. 9-ta. — Nieurzędowo 
notowano dolar 8,99 zł, — Guiden 1.7334 zł, — Ten. 
dencja utrzymana. 


QEOS POMORSKI? 


10-26 września 1926 f 


6 
l a 4 B a [E] 
Wiadomości bieżące. 
QRUDZIĄDZ czwnriek 9 września 1826 r. 
KALENDARZ : Czwartek 9-go września Gorgonjusza. 
Piątek 10-go Puloherji. 


Wschód słońoa 5 23 zachód 18 32 
Wschód księżyca 6 18 zachód 19 25 
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T 9e BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. C przy ulicy Li- 
powe] otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie- 
czór prócz niedzielę I świąt, a dla dzieci tylko w każdą środe 
od 5 do 6 popołndniu. 


—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 4 września do 
dnia 10 września b. r.; Apteka pod Orłem, ul. 3 Maja nr. 25, 
tel. 360. 


| =M KINO „APOLLO". Momumentałny film w 2 seriach 
16 akt. „Indyjski grobowiec”. W rolach głównych: Mia May, 
Lya Putti, Conrad Veidt, Bernard Goetzke, Paweł Richter 
i Olaf Fons. 


=„** KINO „ORZEŁ” wyświetla najnowszy szlagier tego 
sezam, dramat sensacyjny w 2 serjach pt. Przygoda w Fx- 
presie g uiubieńcem publiczności Harry Peelem w roli tytu- 
łowei. 
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=—* STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty- 
tutu Meteorołogiczuego w Warszawie. Dziś w. 7>- tem- 
peratitra 141 Cels., wilgotność 90 proc., stan nieba: pochmur- 
no. Rozklad ciśnienia w Europie: Obszar wysokiego ciśnienia 
zalega Europę zachodnią, środkową i południową. Głęboka de- 
presja ogarnia isłandię, morze Norweskie, Skandynawię, Fin- 
landję i Rosję północną. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: Na wscho- 
dzis i północnym wschodzie zachfnurzenie duże i przelotne 
opady, w pozostałych okolicach najpierw zachmurzenie duże, 
potem polepszanie się stanu pogody zecząwszy od zachodu. 
Temperatura bez zmian. Umiarkowane, na Pomorzu porywi- 
staż na połndniu słabe wiatry z kierunków północno-zachod- 


=—** STAN WODY W WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM 
w. dniu 9 września wynosi 1.48 mtr. 


—*e OSOBISTE. Prezes Pomorskiej Izby Skarbowej 
Stamisław Obrzud powrócił do Grudziądza i objął z dniem 
dzisiejszym kierownictwo Izby. 


—%* ZGON WSPÓŁPRACOWNIKA „DRUKARNI PO- 
MORSKIEJ T. A” W środę, 8 września, o godz. 4 rano 
zasnął w Bogu, opatrzony Św. Sakramentami, maszynista- 
drukarz Ś. p. Władysław Kaszewski. $. p. Kaszewski pra :o- 
wał w drukarni naszej około 5 lat i to od 9 kwietnia 1921 ;. 
do 16 czerwca 1926 roku. 

Odznaczał się zawsze wielką śsumiennością w powierzonej 
mu pracy, oddany jej całą duszą, będąc zawsze wzorem dla 
swych współkołegów. 

Imieniem wydawnictwa i redakcji wyrażamy rodzinie tą 
droga "serdeczne współczucie. 


—** ODJAZD DZIECI POLSKICH DO WESTFALJI. Dy- 
rekcła Związku Obrony Kresów Zachodnich komunikuje, że 
odjazd dzieci polskich z Westfalii, spędzających wakacje w 
Polsce, nastąpi definitywnie 13 września r. b. o godz. 16,20 
(szesnastej 20 miant) pociągiem nadzwyczajnym, odchodzącym 
z Poznania. Dzieci winny przyjechać do Foznania w godzi- 
nach rannych lub południowych, jednakże najpóźniej do go- 
dziny 15 min. 30. Jedynie te dzieci, które mają bliżej do sta- 
cyj kolejowych Buk, Opalenica, Nowy Tomyśl oraz Zbąszyń 
mogą dojechać wyłącznie da tych stacyj, gdyż na innych po- 
ciąg nadzwyczajny nie staje, Dzieciom z Wolsztyna zaleca 
się dojazd do stacji Zbąszyń z powodu dogodnej komunikacji. 
Dzieci z Ostrowa, Rawicza, Żnina i Białoś!iwia i okolicy oraz 
stacyj polożonych po drodze do Poznania, korzystać mogą 
ze specjalnie zamówionych wagonów, które będa przyczepio- 
ne do pociagów, wychodzących w poniedziałek (13 b. m.): 
z Ostrowa o godz. 8.00 rano, z Rawicza o godz. 9.10 rano, 
ze Żnina (przez Wągrówiec) o godz. 10.59 rano, z Białośliwia 
(przez Nakło—Gniezno) o godz. 6.22 rano, — Za ewentualne 
spóźnienia Dyrekcja Z. ©. K. Z. nie bierze żadnej odpowie- 
dzialności, Po legitymacje, upowążniającz do wykupienia zniż- 
kowego biletu do Poznania, należy zgłosić się u pp. naczel- 
ników najbliższej stacji: dojazdowej. 

Pp. Opiekunów, Wielebnych Ks. Proboszczy, Komisarzy 
Policyjnych, nauczycieli oraz wszystkich, którzy mają jakąkol. 
wiek styczność z dziećmi westfalskiemi, prosi Dyrekcia Z. O. 
K. Z. bardzo uprzejmie o opieke oraz pizypilnowanie, aby 
dzięci wyjechały ż miejsc swego pobytu w odpowiednim 
czasie. 

—** WIECZORNE KURSY HANDLOWE. Od 2-ch lat 
egzystują w Grudziądzu koncesjonowane przez Ministerstwc 
W. R. i O. P. Wieczorne Kursy Handlowe przy Szkole Han- 
dlowej Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu dla osób 
pracujących w godzinach rannych i życzących dokształcenia 
fachowego w dziedzinie handlu. Program nauk obejmuje cały 
szereg przędmiotów specjalnych: buchalterja, korespondencia 
handlowa, arytmetyką:handlowa, stenografja, nauka o handiu, 
towaroznawstwo, geografja gospodarcza, hauka pisania na 
maszynach. Kurs dwuletni, chociaż po ukończenin rocznych 
studjów i na zasadzie złożonych egzaminów, kursanci (tki) 
otrzymują na żądanie świadectwa rocznego kursu. Wykłady 
odbywają się 4 dni w tygodniu (za wyjątkiem Środy i soboty) 
po 3 godziny (6,30-—9,00 wiecz.) w gmachu Szkoły Handlowej, 
ul. Klasztorna 5. Początek roku szkolnego we czwartek, dnia 
1ń września b. r. Zapisy codziennie do 15 b. tn. w kancelarii 
Szkoły Handlowej od 10 do 12 przed południem i od 6 do 7 
wieczorem. Opłata 15 zł miesięcznie. — Telefon Szkoły Han- 
dlowej i mieszkanie dyrektora nr. 227: udziela się wszełkich 
Informacyj, Dyr. Średn, Szkoły Haudi. 

—** DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE, Komitet Or- 
ganizacyjny Dnia Oszczędności ustalił zasadnicze tematy r2- 
feratów na Zjazd przedstawicieli instytucji oszczędnościowyci, 


którego zwołanie do Warszawy jest projektowane na dzień 
31 października br. Są one następujące. Obecne ustawo- 
dawstwg w stosunku do zagadnienia oszczędności, propaganda 
idei oszczędności I jej środki, typu instytucji oszczędnościowych 
w Polsce, ich organizacja i polityka, zagadnienie niezmiszcza!- 
ności wkładów. W nafbliższym czasie zostanie ustalony 
skłąd Protektoratu, Prezydjum Honorowego i pełnego Komi- 
tetu „Dnia Oszczędności, 


—** V WALNY ZJAZD DELEGATÓW STOWARZYSZE- 
NIA CHRZEŚCIJAŃSKO - NARODOWEGO NAUCZYCIEL- 
STWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH odbędzie się w dniach 
19 i 20 września r. b. w Warszawie. 

Do stolicy zjedzie nauczycielstwo z całej Polski, by ra- 
dzić o sprawach szkolnych i nauczycielskich. Wychowanie 
i nauczanie dziatwy i młodzieży domaga się ciągłego twór- 
czego wysiłku, zdawania sobie sprawy ze zwycięstw i z prze- 
granych w pracy wychowawczej oraz przyczyn je wywołu- 
jących, a także żąda jasnego uŚwiadamiania celu, ku któremu 
dąży. Referaty zjazdowe i dyskusja będą poświęcone powyż- 
szym zagadnieniom. 

Zjazd rozpoczyna się O godz. 9 rano nabożeństwem w 
kościele Karmelitów, poczem o godz. 10-ej nastąpi otwarcie 
Zjazdu w sałi Rady Miejskiej. 


—*%* PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICZA W. POZNA- 
NIU. Od 1 października b. r. otwarta będzie w Poznaniu Pań- 
stwowa Szkoła Ogrodnicza (szkoła zawodowa typu wyższe- 
go) o trzyletnim okresię trwania nauki. Szkoła posiada dwa 
wydziały: ogrodnictwa użytkowego i ozdobnego. Przyjmuje 
mężczyzn i kobiety, posiadające ukończone 6 klas szkoły. śre- 
dniej. Szczegółowe prospekty wysyła na żądanie Sekretarjat. 
Zapisy na l-szy kurs przyjmowane są do dnia 20 września. 
Przy Szkole istnieją pozatem roczne Państwowe Kursy Ogro- 
dnictwa o odrębnym charakterze. Prospekt Kursów na żąda- 
nie. Zapisy na Kursa kończą się dnia 15 września. Adres Dy- 
rekcji Szkoły i Kursów — Poznań, ui. Noskowskiego nr. 6. 
Telefon nr. 21-45. 


—** UCZĘSZCZAJCIE I POPIERAJCIE KURSA OŚWIA- 
TOWEi Ażeby czytelnictwo i całą pracę oświatową tak po- 
trzebną w obecnych stosunkach posunąć naprzód, urządza 
Towarzystwo Czytelni Ludowych na całym terenie trzech 
Zachodnich Województw kursy dla komitetowych, bibłjote- 
karzy i osób prywatnych, pragnątych przyczynić sie do sze- 
rzenia oświaty. 

Między innemi odbędzie się kurs taki w drugiej połowie 
listopada t. r. (dokładną datę podamy później) w Grudziądzu 
we własnych salach wykładowych dla wszystkich prącowni- 
ków oświatowych z całego Pomorza. 

Program Kursu Oświatowego Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowych. 1) Praca oświatowa w powiecie (2 godziny) ks. 
dziekan Dembek. 2) Praca oświatowa w mieście (2 godziny) 
dr. Borth. 3) O bibljotekarstwie (5 godzin) ks. dyr. Ludwiczay* 
4) Statystykach w bibliotekach (1 godzina) 5) Uniwersytety 
lud. typu duńskiego (2 godziny) ks. dyr. Ludwiczak. 6). Uni- 
wersytety lud. typu angielskiego (1 godzina). 7) Metodyka 
wykładów popularnych (4 godz.) red. Kisielewski, 
urządzać wieczornice (2 godziny) red. Kisielewski. 9) © kra. 
joznawstwie i muzeach rodzimych (2 godziny). 
czenie kursu. 

Trwanie kursu obliczone jest na 4 i pół dnia w czem 
przewidziane zwiedzanie miasta przęz uczestników kursu i 
wzięcie udziału w gałowym przedstawieniu w teatrze miej- 
skim w Grudziądzu. Komitet pozatem czyni starania, aby H- 
czestnicy kursu znależli wolne pomieszczenie oraz za mini- 
malną opłatą całodzinne utrzymanie. 


Ze względu na to, że i wykłady i duch rzetelneł pracy 
oświatowej jaki zwykle na kursach oświatcwych TOL. panuje, 
może uczestnikom przysporzyć wiele wiadomości praktycz- 
nych, oraz dać zachętę do większego wysiłku wydajności 
pracy, naieżaioby się spodziewać, że w kursie tym weźmie 
udział Spora liczba, nietylko dawnych pracowników oświato- 
wych TCL. ale i tych ludzi, którzy rozuieieją olbrzymią do- 
niosłość pracy oświatowej dla społeczeństwa siły swoje i czas 
chętnie poświęca tej pracy, 


Ks. Dembek 
kę: Rady Okręg. Pom. 


*_— Tabela wygranych loterji państwowej. 

Dziś, w 23-im dniu mi piątej klasy 138-ej państwo- 
wej loterji klasycznej, główniejsze wygrame padły na numery 
nad epilar 

150,000 zł. Nr. 18500. 
50,000 zi Nr. 1669. 

Po 5.006 zł. Nr. 1130 1361 32332, 

Po 2.0060 zł. Nr. 10377 19679 51797. 

Po 1,000 zł. Nr. 12772 38501 34473 38839 38642 51664. 

a 600 -zł. Nr. 10770 27188 52521 52550 52576 65132: 

500 zł. Nr, a 14672 17871 23105 31099 31854 37539 
48981 51445 51488 6229 

Po 400 zł. Nr. 386 > 926 5455 6416 7297 7565 9009 10943 
13855 16766 20548 20931 21220 22669 26590 26878 28506 29684 
30135 31839 32396 34785 36172 36289 37640 39710 40019 41768 
44652 44870 50698 51511 53948 55858 56267 59865 60386 0731 
61263 61504 64039 65787. 

Po 300 zł. Nr. 49 206 268 399 752 1016 1668 2452 2587 2685 
2787 3197 4130 4354 4829 4971 5012 5396 5565 7259 7880 8480 
8562 9693 11812 11537 12266 12956 13330 14567 14675 14904 
15916 16910 18398 18640 18834 18988 c 19407 19569 19721 
20037 20064 20129 20696 20750 20904 20935 21606 22035 22485 
22892 23336 28681 24028 25882 26020 26819 26577 26880 27238 
27403 27497 27692 28438 35832 29146 30960 30979 31016 31681 
31915 32551 33818 33506 35241 35934 36501 36803 37298 37803 
38378 40178 40517 40939 41527 41648 42047 42810 42857 43022 
48076 44484 44770 44929 45548 46004 46480 47239 47284 49269 
49585 49614 49979 50046 50469 51344 51897 51492 52161 52218 
63822 54054 54183 54157 54490 54612 55808 55868 56071 57568 
58865 59796 60070 60858 61961 62264 62783 63224 63228 63510 
64051 64108 64150 64278 64364 65242 65448. 


—** Z TARGU. Nabiał: masło wiejskie f. 2.40—2.50, ma- 
sło mleczarskie f. 2.96—3.20, mendel jaj 2.70—2.80. Mięso: 
wieprzowe f, 1.60, cielęce f. 1.20—1.70, wołowe f. 1.20, slo- 
nina 1.80, smalec 2.70, Drób: gęś 8—9 zł, kaczka 4—5 zł, 
bara kurcząt 3.00—4.50, para gołębi 1.40. Ryby: węgorz 
2.20—2.60, sandacz 2.00, szczupak 1.30, sum 1.30, okoń 1 zł, 
lin 1.60. leszcz 0.80, kopa raków do 5 zł. Warzywa: cebu- 
la 20 zr, kalafiory 50—80 gr, fasola strączkowa 15—20 gr, ka= 
pusta biała 10 «r, kapusta włoska 20 gr, marchew f. 10 gr, 
ogórki mendel 50 gr, pietruszka wiązka I5—20 gr, pomido- 
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Ks. A. Ludwiczak 
Zarząd Główuy TCL. w Poznauju 


8) Jak 


10) Zakoń- | 


ry 30-40 gr, sałata główka 10 gr, szpinak 40 gr, ziemnia- 
ki 4—5 gr. Owoce: gruszki 20—40 gr, jabika 20—50 gr, śliw- 
ki 20-40 zr. 

Targ ożywiony. Ceny warzywa i owocu bez zmian. Za- 
ofiarowanie nabiału normałne. Cena jaj wzrosła o 40 groszy 
na mendlu. Cena masła mleczarskiego wzrosła o 60 groszy, 
ma funcie. 

—% MIĘDZYMIASTOWE WALKI BOKSERSKIE odbędą 
się staraniem Sekcji Bokserskiej T. S. „Olimpła* w sobotę, 
dnia 11 bm. o godzinie 8-ej wieczorem na sali Hotelu Ware 
szawskiego przy ulicy Wybickiego. Walczyć będą 8 par. 
Same „asy” bokserskie z Bydgoszczy i Grudziądza zgłosił 
swój udział. Powszechne zainteresowanie wzbudza wałka 
Pietryga— Lubański ponieważ, jak wiadomo Pietryga jnż 3 
miesiące temu wezwał do walki Lubańskiego, jednakże spot- 
kanie to nie mogło spowodu choroby Lnbańskiego dolść do 
skutku. Pozatem walczą: Jagła, Lutowski, Ostrowski i Rt» 
liński, którzy po pracowitem treningn są w nallepszej for- 
mie. Bliższe szczegóły w afiszach. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Baczność Fiłateliści! W sobotę, 11 września, o go- 
dzinie 20-ej odbędzie się pierwsze zebranie tutejszego Związ- 
ku Filatelistów na rok 1926/27 w hotelu Pod Złotym Lwem. 
O liczny udział prosi Zarząd, 


—(rt) Zarząd „Rodziny Wojskowej“ w Grudziądzn prost 
żeny podoficerów o zebranie się w lokalu 16 Dywizji Piech. 
ul Kuntersztyńska 1 (parter) dnia 16 września o godz. 16-ej 
(4 po poł.), celem założenia Stowarzyszenia. (—) Przewodni- 
cząca: Gienerałowa Ładosłowa. Sekretarka: Porucznikowa 
Jastrzębska, 


—(rt) Baczność Rodacy Małego Tarpna. W myśl 
uchwały zebrania informacyjnego, które odbyło sie w 
ubiegłą sobotę, zwołujemy niniejszem zebranie kon- 
stytucyjne, w celu założenia gniazda sokolego na M. 
Tarpno i okolicę. Zebranie odbedzie się w sobotę, dnia 
ll-go września br. o godzinie 6-tej w lokalu Fritscha 
(Eldorado) w M. Tarpnie. 

Jako referenci przybędą członkowie Zarządu Ore: 
gu III. z prezesem druhem Wł. Samolińskim na czele. 
Szan. rodaków, zwolenników i miłośników idei sokolej 
gorąco prosimy o liczny udział. Czołem! 

Komitet Organizacyjny: 

(—) St. Tomiak przew. (—) St. Pankowski zast. przew. 
(—) Ekstein. (—) Konrad Sołecki, (—) Franciszek Run, 
(—) Władysław Janc. 

—(rt) BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY! Dnia 
i września odbędą się w Grudziądzu zawody strzeleckie To- 
warzystwa Powstańców 1 Wojaków powiatu Grudziądzkieco 
o mistrzostwo obwodu. — Udział w strzelaniu brać maja 
wszyscy. członkowie tutejszego Towarzystwa. 

Wzywamy zatem wszystkich członków miejscowego To- 
warzystwa, by zgosili swój udział w strzelaniu naipóźniej do 
dnia 14 września b. r. w Sekretariacie Towarzystwa przy m. 
Sienkiewicza (Ratusz II w podwórzu). 

Sekretarjat czymńfiy będzie począwszy od dmia 9 do dała 
14 b. m. codziennie od godz. 17 do 18.30. 3 

Zauważa się, że członkowie w powyższym terminie mia- 
zgłoszeni, do strzelania dopuszczeni nie będą. 

Miesięczne zebranie członków odbędzie się we wtoreł, 
dnia 14 września b. r. w lokalu p. Zielińskiego przy ul. Dfuglej. 


—(rt) Chór męski „Echo“. Zebranie plenarne odbędzie 
się w czwartek 9 b. m. o godz. 3 wiecz. w hotelu Pod Zło- 
tym Lwem. — Z powodu bardzo ważnych Spraw, przybyc'e 
wszystkich członków est konieczne. Cześć Pieśni! Zarząd. 


—(rt) „Sodalicja Dziewcząt” przy kościele Sw. Krzyża 
urządza w niedzieię 12 września o godz. 7 i pół wieczorem 
w „Bazarze”, ul. Moniuszki 8, zabawę latową, połączoną z 
przedstawieniem amatorskiem, na którą się wszystkich para- 
fjan i sympatyków jaknajserdeczniej zaprasza. Próba gtne- 
ralna dla dzieci w niedzielę o godz. 2 po poł. w „Bazarze”. 
Wstęp dla dzieci 20 groszy. Zarząd. 


MEO 
Z srebrnego ekranu 


* KINO „ORZEL“. 

Drekcja „Orla“ starając się zaskarbić sympatje pu- 
bliczności, nie szczędzi kosztów, ażeby zadowolnić 
wybredne wymagania zwolenników srebrnego ekranu. , 

Dramat sensacyjny „Przygoda w nowym expresie“ 
jest zajmującą, niebanalną fabułą i potrafi trzymać wi- 
dza w ciągiem napięciu. Rolę popisową odtwarza naj- 
'wybitniejszy i najsprytnieiszy człowiek Świata — jakim 
jest Harry Pee 

To też trudno oprzeć się uczuciu rozkosznego 
wrażenia jakie ogarnia widza obserwującego tego bo- 
hatera odwagi i zreczności. 

Harry Peel pokazał nam grę istotnie wspaniałą, 
niekiedy eg i subtelną, godną naprawdę wiel- 
kiego arty. ii 
Harry Peel należy do tych nielicznych artystów, 
którzy jedną kreacją na zawsze blorą w swe wyłączne 
posiadanie sympatję i uczucia widzów. 

Efekty dekoracyjne wspaniałe, konstrukcja sceni. 
czna mocna. opanowana pierwszorzędnie, przykuwa u. 
wagę i targa nerwami. 

Udatna iłustracia muzyczna dodaje wiele 
całości. 


uroku 


Z Pomorza. 


—*%* LISOWO, pow. grudziądzki. (Wykrycie sprawców 
kradzieży. Dnia 5-go września br. zgłosił wójt, p. Górny 
z Lisnowa, kradztaż odzieży, ogólnej wartości 1050 zł. Dzie- 
ki energii komendanta posterunku przodownika Guzińskiego, 
który wszczął, pomimo niedzieli natychmiastowe śledztwo, 
wykryto złodziejj w osobach M. B. I M. Cz., którzy wyżej 
wspomnianej kradzieży dokonali, wybijając poprzednio szybę 
w oknie, ażeby kradzież mylnie upozorować, 


-" to-go wrześnła 1926 r. 


—** CHEŁMNO (O usunięciu starosty), Jak się dowia- 
dujemy, wnieśli członkowie tut. Wydziału Powiatowego me- 
morjał do ministerstwa spraw wewnętrznych, w którym żą- 
dają natychmiastowego usunięcia starosty p. Prądzyńskiego. 

—** WIĘCBORK. W niedzielę, dnia 5. 9. odbył się pierw- 
szy ziazd Tow. Mł. Połsko-kat. w którym udział brało 7 to- 
warzystw. Owocem zjazdu jest nowy okręg zorganizowany 
w Więcborku. Na czele patronatu Okręgu stoją ks. dziekan 
Wilmowski i ks. wikary Dąbrowski z Sępólna. 

Zjazd zakończono odezramiem przez amatorów z Więc- 
borka i Sępolna trzech jednoaktówek. 


—** STAROGARD (Pożar). Mieszkaficy naszego tata- 
sta zbudzeni zostali głosem trąbek pożarniczych oraz syreną. 
Paliła się bowiem szopa p. Winkelmanna przy ul. Kościuszki, 
Zanim zdołano zmobilizować akcję ratowniczą, szopa spło- 
nęła. Z powodu uniemożliwienia zawezwania telefonem 
Straży Pożarnej, gdyż o tak rychłej porze niema służby te- 
lefonicznej, pomoc nadeszła zapóźno, zwłaszcza, że znajduiące 
się w szopie siano stanowiło dobry materjał dla pożaru. Po- 
żar wybuchł około godz. 5 i pół rano. Spaliła się szopa, a 
w niej kilka wag decymalnych, sanie i różne narzędzia rol- 
nicze. Przyczyna pożaru narazie nieznana. 

—** STARE POLASZKI, pow. kościerski. (Cyganie kra- 
dna). W nocy z dnia 5-go na 6-g0 bm. skradziono ze stajni 
gosp. Leona Bukowskiego 2 koniej 2 szory*rob. i wóz rob. 
Sprawcami są nie zawodnie cyganie, którzy koczują w tej 
okolicy Policja est na tropie złodzieji. : 

—** CHOJNICE (Nieszczęśliwy wypadek). Dziś rano 
przy uł. Człuchowskiej z domu własności p. Litewskiego spadł 
z dachu jeden robotnik, który odniósł lekkie pokałeczenie. 

Święto Przysposobienia Woiskowego odbędzie się dnia 
12 września, nie zaś jak mylnie podano dnia 12 października. 

=%* KARSIN pow. chojnicki. (Do odebrania), Na poste- 
runku miejscowym, w Karsinie znajdułą się następujące rzeczy 
Go odebrania: kożuch pokryty zielonetm materjałem (wełna 
czarna), 2 pary butów, z tych jedne długie gumowe (ryba- 
ckie), płaszcz zielony, marynarka i kamizefka z materiału 
bronzowego, laska czarna ze srebną rączką i inne drobne rze- 

=* TCZEW. (Koionja letnia w gościnie u ks. biskupa 
Koadfutora Okoniewskiego w Pelplinie). W niedzielę w po- 
łudnie wyjechala tutejsza kolonia letnia dzieci ż Niemiec do 
Ks. biskupa w Pelplinie, celem odwiedzin czcigodnego Paste- 
rza i Ha odebrania błogosławieństwa na drogę życia. Wy- 
ełeczke kierowali p. Grzanowska I p. nauczyciel Dittmann. 

Ks. biskup wwyszedi osobiście na spotkanie dzieci i wpro- 


GEOS POMORSKI 


wadził je do swego mieszkania. Tu zwróciła się p. Grzan- 
ska do ks. biskupa z następulącemi słowami: „Najprzewie- 
iebniejszy Księże Biskupie! Przywieźliśmy Ci 30 dzieci z Nie- 
miec, którym my ze strony Komitetu daliśmy wszystko cośmy 
mogli, pożywienie, opiekę, utrzymanie, naukę, — jednego tyl- 
ko im potrzeba, t. j. Twego błogosławieństwa pasterskiego*. 
Jedna z dziewcząt, Rottakówna, wygłosiła odpowiednią de- 
klamację, wyćwiczomą przez p. nauczyciela Dittmanna. 

Ks. biskup przyjął dzieci bardzo serdecznie, wyrażając 
swą radość z przybycia kolonji do niego. Zaznaczył, że tie 
można naszym rodakom, żyjącym w Niemczech, obecnie le- 
pszej pomocy wyświadczyć, jak właśnie przez przyjecie ich 
dzieci na gościnny pobyt podczas wakacji w Polsce. Udzielił 
wszystkim pasterskiego błogosławieństwa i obdarował piek- 
nemi obrazkami, Cieszył się tak bardzo wśród dzieci, że wy- 
prowadził je do swego ogrodu, gdzie własnoręcznie trząsł 
z drzew Śliwki, obdarzaiąc niemi dzieci obficie. Po przeszło 
godzinnym miłym pobycie ks. biskup dzieci serdecznie po- 
żegnał. Na dzieciach zrobiła ta wycieczka silne i niezatarte 
wrażenie na całe życie. 

Potem dzieci zwiedziły katedrę pod przewodnictwem na- 
uczyciela Szjdóły, Wydziałowej p. G., a następnie słuchały kon- 
certu przez radjo w szkołe wydziałowej. — Wieczorem wy- 
cieczka powróciła do Tczewa. 

—** GDYNIA (Silna akcja przedwyborcza). W związku 
z akcją wyborczą do rady miejskiej na terenie miasta rozpo 
częła się intensywna agitacja partyjna. 

(Ruch Portowy). Rozpoczął się normakty ruch eksportowy 
przy nowym wybrzeżu długości 250 mtr. w Gdyni. 31 sier- 
pnia statek „Pologne“ przybił pierwszy raz z pasażerami do 
powyższego wybrzeża. Przejęcie towarów kolejowych opó- 
źniło otwarcie ruchu towarowego. Narazie ładunek węgła 
będzie się jeszcze odbywać ręcznie do chwili uruchomienia 
2-ch dźwigów mostowych, których montaż jest na ukończe- 
niu. 


-—** GDAŃSK (Sprzedaż domn Barku Przemysłowców). 
Dom należący do Banku Przemysłowców na Langgasse, na 
którym umieszczona jest skrzynka poczty polskiej przeszedł 
w rece niemieckie. Ze sprzedaży osiągnięto 320.000 guldenów 


= A Z całej Polski 


—** DĘBICA (Skrytobóczy bandyci), We wsi Nagoczym 
wtargneto do domu jednego z bogatych gospodarzy. St, Kot- 
ka trzech zamaskowanych bandytów, żądających wydania 


pieniędzy. Gdy gospodarz prowadzony przez bandytów, 
wszedł do komory celem zadośćuczynienia ich żądaniu, Z0- 
stał nagle wystrzałem z rewolweru zabity. Bandyci zrabo» 
wali nieco papieru i gotówki I zbiegli dając dwa chybione 
strzały do żony zamordowanego. Na ślad zbrodniarzy jeszcze 
nie natrafiono. 


—* ZAKOPANE (Kości ofiar taternictwa), Znany na tu- 
tejszym terenie narciarz p. Henryk Muckenbaum, zgłosił stę 
do komisariatu policji w Zakopanem, stwierdzając, iż schodząc 
z Giewontu w odległości 200 metrów od krzyża na tej zów 
rze spostrzegł kilkanaście rozrzuconych kości ludzkich przy» 
sypanych kamieniami trzewik, oraz szczątki materii. Gdy 
udano stę na wskazane miejsce, znaleziono jeszcze większą 
ilość kości ludzkich oraz szczątki ubrań, Prawdopodobnie 
są to pozostałości po ofiarach przed kilku laty, które uległy; 
wypadkom w jednym i tym samym miejscu. Należy dodać, 
iż żieża na północnej stronie Giewontu są bardzo zdradliwa 
i trudne do przebycia i pochłonęły już „wielu niedoświadczo= 
nych turystów. 

—* ŁÓDŹ (Robotnicy przem. włókienniczego żądają 15% 
podwyżki). Związki zawodowe wystosowały do przemysłu 
włókienniczego pismo następułącej treści: „Wobec niższych 
płac robotników przemysłu włókienniczego i nie otrzymania 
ostatniej podwyżki wyrównawczej, jak również z powodij 
dalszej zwyżki cen artykułów pierwszej potrzeby, zwracamy 
się niniejszem do WPanów z żądaniem podwyżki wszystkich 
płac robotniczych w przemyśle włókienniczym o 15 procent. 
Uprzejmie prosimy o zwołanie konferencji w dniach nafbiiże 
szych w celu omówienia powyższej sprawy.” 

—* LWÓW (Napad rabunkowy). Donoszą z Gródka Ja- 
giellońskiego o dokonanym tam na gościńcu we wsi Nadrobnilę 
napadzie na kupca Chaima Szrejera przez 4-ech osobników: 
w mudurach woiskowych. Napastnicy zrabowali pieniędze 
i rzeczy. Dochodzenie w tej sprawie prowadzi żandarmeria 
wojskowa. 

—* LWÓW (Fikcyjny przestępca Olszański). „Dio** do” 
nosi na podstawie informacji z pewnych źródeł, że Olszański, 
o którego aresztowaniu w Gdańsku pisała prasa, przebywa 
obecnie w Meksyku. Żaaresztowany w Gdańsku osóbnik, 
podszywałący się pod jego nazwisko, miał w ten sposób od: 
wrócić ślady od prawdziwego przestępcy. 


DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redatkor: Stefan Machalewski. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki. 


o czem donosi w smutku pogrążona 


Gvwiozzenonia urzędowe 


mzbejwis i 
Demay Russitwwaki w Oredrhętza 


OGŁOSZENIE. 


Z powodu przeprowadzenia koniecznych zmian 
w wawnętrzaem urządzeniu tutejszej elektrowni w 
dniu 10 wrześniarb. od godz. 56 mim. 
do okołe godziny $-mej rano, 2% Wy- 
jntkiem odbiorców prądu wysokiego napięcia na 
5000 1 15000 woltów, w całom mieście nie bę- 
dzia prądu elektrycznego. ; d 

Również tramwaje w tym czasie kursować 
nie będą. 

Grudziądz, daia 8 września 1926 r. A 

ie Tramwaje, Elektrownia 
Miejs Yodociagi Grudziądz. 


SZM 


Najlepszy 


IFRA 


przeprane do szpanose 

nia maszyn kupaje 

w mniejszych i więk- 
szych ilościach 


Drukamia Pomorska 


W środę, dnia 8 bm. o godz. 4-tej rano, zasnął w Bogu po krót- 
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najukochań- 
szy mąż, nasz drogi syn, brat i szwagier $. p. 


Władysław Kaszewski 


Grudziądz, dnia 8-go września 1926 r. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., o godz. 3 popołudniu z domu 
żałoby (Plac 23 Stycznia nr. 20), na miejsce wiecznego spoczynku. 
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Niedościgniony 


| był i będzie 


„Rróla 


roszek mydiany 
350/o z fiołk. zapachem 


i Wszędzie do nabycia. 
Proszę 


Przyrządza go się łatwo I prędko, 


Rodzina. 


Natałkę moją 


iż panią Olszewską 
w Grudziądzu, ul. For- 
teezna, będę Ścigać są- 
downie za oszczerstwo. 
cofam jako bezprzedmio- 
tową. J. Żielazny 

Wczorajszą notatkę 
anuluje się wskutek za- 
szłej omyłki, 


jest 


Nerwowi, sehe- 
rzali, cierpiący 
ma bozsanuość brak sil] 
i energji, aiechaj uży* 
wają Banator, a pezbędą 
się wszelkich  dolegli- 
wości i będą się czuli 
jak odrodzeni, Nie otrzy- 
macie w wasze) Apiece, 
piszeie do: Sanator Byd- 
goszoż 9. 


-"qoakXm JASOA 


się przekonać!!! | 


tug przepisu wydrukowanego na 
Dra. Oetkera proszki budymiowe otrzymać można tylko w orygitalnem opakowaniu (nigdy luźnej 

zę znakiem ochronnym „Oetkera Jasna Główka”, we wszystkich sklepach. Równocześnie należy za 

„książeczki x przepisami, w razie wyczerpania przesyła 


materjały pisemne i szkolne ; 
Grudziądz, ul. 3 Maja 24, obok Apteki pod Orłem. | 


samochód 


6-cio osobowy 


8—20, najlepsza marka niemiecka, w bardzo do- 
brym stanie, świeżo lakierowany. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod nr. 8044 

= 


S Dra. Oetkera SOP 
Legumina czekoladowa 


z siekanemi migdałami 


jest wyśmienitym budyniem deserowym o delikatnym smaku. Nawet mężczyźni jedzą go bardzo ch 
Podany z Dra.Oetkera sosem wamiljowym zdobywa dla pani domu uznanie wśród rodkiny i wśród okł 


ej paczce, 


ją bezpłatnie 
Dr. A. Oetker, Oliwa. 
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Poleca najtaniej 7849 


i 


n e i e WA 


yi 
roszę się przekona 


| Matki, chcesìia 
wasze dzieci 
zdrowe wychować od nie- 
mowlęcia aż do wisku 
dojrzałego, karmcia je 
Sauatorem. Jeżeli na 
miejscu mie otrzymacie, 
piszcie po próbę 1 opis 
do: Snuator Bydgoszcz 9. 


eby sztuczne 


ęby złote, korony złote wykonanie mostkowe 
dostarcza w Ia odrobianiu przy bezaprzocznia najniższem 
obhozeniu honorarjum. 


Sprzedam za gotówką 


Jacobsona Zakład Dentystyczny 


istniejący od roku 1907. 


Spłata ratami. Godziny przyjęć: 8—1 i 2—7,w niedzielę od 9—12-tej, 
a otrzymacie | Plae 33 g0 Stycznia 23 (Zbożowy Rynek) obok „Wielkopolanki* 
darmo próbę i opie, [71.36 | MENDE E TEE 7 


? I NO 9s ORZ EŁ” 


SY Początek przedstawień o godz, 6.15 1 8.15, w niedzielę o godz. 4 15 


> W niedzielę 6 g. 2 pop. wielkie przedstaw. dia dzieci i miodz. 


z i 
Sse prain 


Sensacja 


à bieńcem bubliezaśc MARREY PEELE 


= 


| Razem 18 aktów | Dziś! 


W rol. gł: Mia.IRay-kya de 
Putti-Erna . Morena - Konrad: 
Veidt.Bernurd Goetzke 


l Razem 18 aktów | 


Bilans zamknięcia 


per 31 grudnia. 1925 r. 


Drukarni Pomorskiej T. A. w Grudziądza 


Stan czynny Stan bierny 


6. Wydawnieętwa 
7. Dlużoicy „ „ . 
8. Ruchomości , 
9. Nieruchomości 
10. Autycypacje . 

Strata w roku operac. 223 550 | 25 


697.340 | 09 


* 6. Zobowiązania wekslow. 
7. Zobowiązania bankowej 21 630/24 
164.991 | 27 


Jl Mas. +09... 1. Kapitał akoyjny . .. 
2. Banki w , . . „. 2. Rezerwa specjalna . 
8. Waliy „.. 4.1, 8. Fundusz zapasowy , 
4. Efekty „ . . « „| á. Rezerwa podatkowa 
K, Materjały +. +. 5. Niepodjęte zyski . . 


8. Wierzyciele . . . .. 
9. Rki iranzytoryszne 


697.340 |09 


Gwarancje s « » » . Hipoteki gwaraneyjne 92.463| — 


fazam a 
Straty Rachunek sirat i zysków zyski 
Odpisy ..... Drukarnia , . « « e - 
Różnica kuraowa ,. Głoe Pomorski. * » . 
Koszty ogólne . . . . |[00.314 Weichselpest . s» o 
Prowizje i procenty .| 20.725|04] Komisy .. » « 4 © > 
Podatki ab tw cze Strata e. .a s. A a. . 


Przepsdłe pretensje 


276.799] 77 


Na odbytem Walnem Zgromadzeniu akcjonarjuszów w dniu 26 lipca 
b. r. uchwalono, w celu wyrównania poniesionych w 1925 r. strat, obni- 
Żyć kapitał zakładowy Towarzystwa z sumy 340.000 na zł 136.000 przez 
złożenie każdych dotychczasowych 5 aksyj po 1000 mk.. przewalntowa- 
nych na sł 17, na dwie akcje po 17 sł, tego samego rodzaju. Uchwała 
powyższa odnosi się tak do akcyj serji A., jak | akcyj serji B. 

W myśl powyższej uchwały wzywa się p. akojonerruszów do zlo- 
żenia swoich akoy) wraz z arkuszami kóponowemi w biurze naszem 
w Grudziądzu w terminie do dnia 31 grudnia 1936r, Za każde Ď akcyj 
zostaną wydane dwie akcje z nmieszczonym na nich dopiskiem „Zatrzy- 
mują ważność w myśl uchwały s dnia 26 lipca 1926 r,*. Pozostałe akcjo 
tracą swą wartość i nlegną sniszozeniu, 

O ile złożone przez akcjonarjnszów, poszczególnych akcje nie wy» 
etarozą do złożenia, a będą oddane do dyspozycji, celem zużytko- 
wania tychże na rachnoek zainteresowanych, niszczy się z wszystkich, 
colam Siożania dla odnośnych akojonarjnszów niewystarczających akoyj 
Ma każde Ď akcyj, 8 akojo, Pozostała natomiast akcje będą uznane za 
gatrzymujące swą ważność przez umieszczenie na nich powyżej wymie- 
nionBgo dopisku i zostaną sprzedane na podstawie kursu gieldowego, 
a w rasie braku tegoż w drodze przetargu publicznego. Osiąga ęta że 
sprzedaży suma, pozostaje do dyspozycji akcjonarjuszów w stosunku do 
posiadanych przez tychże akoyj. 

O ile w termime wyżej oznaczonym, t. j. do 31 grudnia 1936 r, 
nie będą akoje przedłożone, albo o ila akcje przedłożone nie os'ągną 
liczby koniecznej dla przeprowadzenia uchwalonego złożenia, albo wreszcie 
o ile nie będą oddane Towarzystwu do dyspozycji celem zużytkowania 
tych na rachunek zainteresewanych, w takim razie będą ogłoszone za 
nieważne: Na miejsce uaieważnionych akcyj wyda się za każde Ď daw- 
mych akcyj dwie newe akcje, które Towarzystwo sprzeda na rachueek 
aainieresowanych po kursie giełdowym, a w razie braku tegoż w drodze 
przetargu publicznego. Oaiągnięta ze sprzedaży suma pozostaje do dys- 
pozycji zainterasow anych. 

Jedooczeknie zontala zanulowana uchwała zeszłorocznego Walnego 
Zgromadzenia z dnia 22. 6. 1926 r., dótyczącn wypłasenia tantjem i dy- 
widend i uchwalono nie wypłsoać wobec braku zysków i tantjemy i dy- 
widendy za rok 1925, 

Następnie zapadła uchwała: kapitał zakladowy Towarz. s 136.000 zl 


pedwyższyć o maksymalnie 136.000 zł 


przez wydania nowej emisji akcyj na okasiciela o wartości nominal“ 
mej 10 zł, Akcje nowej emisji wydawane będą po kursie zł 110 z pra- 
wem udziału w zyskach od 1. 7. 1926 r. w | 

Każdemu akojonarjnszowi przysluguje prawo dokupu 1 akcji nowej 
na Í starą złożoną, Prawo dokupu akćjonazjnszów kończy Się z dniem 
80. 9. 1926 r. Akcie, co do których nie dokonane dokupu, Rada Nad- 
zorcza ma prawo sprzedać innym osobom, | x 

Podwyższenie uchodzi za dokonane, jeśli de 31. 12. 1926 r. będzie 
podpisane najmniej akcji za zł 34000, wzgl. jeśli dokonane dokupy prze- 
kroczą kwotę zl 34,000. O ile to da powyżej oznaczonego terminu nie 
nastąpi, upada podwyższenie kapitalu. , 

Subskrypcją na nową emisję przyjmuje B wro Towarzystwa w Gru- 
dziądzu, przy uł. Greblowe) 27/29, 


pem IE |__) 
Panie, dkale 
© piękny biust 


i jędrae piękne ciało, aie- 
ichzj ażywają Sanatcr, 
jake eadzienne pożywie- 
nie. Nie otrzymacie na 
miejscu, piszcie de: Sa- 
nator Bydgoszos 9, 
otrzymacie próbę i cpis 
darmo. (7124 


CSRO 


enia | 


20 


Kupon zniżkowy 
na | parter, balken i loże 


wazny na 


| 9. 9. 26 
do kina »Apollo« 
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Chcesz dobrze sprzedać? 
Chcesz dobrze kupić? 
Chcesz co polecić? 

Chcesz pokój wydzierżawić? 
Chcesz lekcyj udzielać? 
Chcesz lekcje brać? 


Cheeuz się ożenić? 
Cheesz zamąż wyjść ? 


Dział „Ogłoszeń drobnych” 
Każde tylko 1 


słowo 


Każde słowo 10 gr 


Przetarg przymusowy. 


W piątek, dnia 10 września br., 
o godzinie ll-tej przed poł, sprzedawnó będą 
sa gotówkę najwięcej dającemu w Zielnewie 
pow. Grudziądz, u pana Wernera 


okołn 20 for pszenicy niemłoconej. 
8088 Simars, kom, ząd., Grudziądz. 
PRZYPOMINAM 


Szan, Obywatelom m. Grudziądza i okolicy, iż 


kupuję stare szmaty, Żelazo 
=| krawieckie odcinki == 


Prane najwyższe ceny! 8039 
Z poważaniem M. Skibińska, Lipowa 66 


ogłoszenia na niedzielę. 


Salem mahom. 
kryty jedwabiem, sprze- 
dam Lipowa 69, II lewo 
Skład s pomieszka- 
niem, 2 pokojei 


kuchnia szęściowe z me” 
blami w mniejszem mie- 
ście na Pomorau zaraz 
do sprz. Oferty do Gło- 
su Pomorsk. nr. 8621pm 


OKAZJA! TĘ 
Na komis do sprzedania: 


damski brylantowy pierścionek 23. 


Kapię używ. biurko 


z 3 ładnymi brylantami i dyjamentami 
w dobrym stanie wras 


paryski łason, za 300 sl, wart. 60U zł, 
B. Papier, Mickiewicza 21, I ptro. z totalem. Of. pod. ce- 


ny do Gł. P. p. nr. 8000 


Pończochy 


jedwabne, file dłecosse, jedwa- 


Kaida ileść 
drzewa 


świerkowego 


w walkach 1 lub 2 m, 


bae i forowe, bawełniana, kopi 6664 
wełniane i wełniane z jedwabiem Wielkepelska Papiarnia 
męskie i dzięcięce pole- Bydgoezcz:Czy żkówke 


Skarpetki 


obecnie z dużym rabatem 


Pomorska 
Fabryka Pończoch 


7939 T, z o. p. 
Grudziądz, Grob:owa (PI. Kąpielowy), tel. 284 


ca w dnżtym wyborze telefon 1151-1187 


Adr, telegr. „Papyrnz* 


Kupię $ 
nieruchomość 


ze skladem przy wpla- 
eie 20 do 25.000 zł Zgl. 
do Głosu Pom. 8040pm 


Chcesz cos zarobić? 


De c ZEWIŃ 
905004700D55095REGODAOTOOODTOBOOEDAOBUNANAZGKASPORNARCO40R0DDESQODIOUSURNARB4100 nwoeguyovosevyaevasasoan 


Cheesz poszukać sobie zatrudnienia? 
Chcesz uzyskać dobrych pracowników? 


Ogłaszaj w nowo zaprowadzonym działe 


„DROBNYCH OGŁOSZEŃ” Głosu Pomorskiego 


saprowadza Administracja „,Głłonu Po- 
mierskiegó* od soboty począwszy. 
pierweże słowo tłuetym drukiem 30 gr. 
stracja przyjmuje jui ed dnia dnisiejezego 


Wieczorek Familijny 


W niedzielę ed 1—3 Matiné. 8046 


średnicy od 13 do 25 om: 


m 


Admini- 


Hotel Król. Dwór. 


W piątek, dnia 10. bm. wiecz. o godz. 8 


[>=] 


Poszukuję dzierżawy 
dobrze prosperującej 


restauracji 


połącz. z handlem ko- 
lonjalnym i przyległem 
mieszkaniem, w większ. 
wiosce kogoiel., św. w 
mieście powiat, Spiesane 
zgłoszeajia m podaniem 
szozogółó w i oeny do 
Giosu Pomor. nr. 8085, 


pases] 


Pokój umebl. 


z ugywaniem kuchni Inb bez 
z osobnem wajściem do wy" 
najęcia. Wiadom. od godz. 4 
Toruńska 17-19 IIL p. prawo 


Poszukuje się natych- 
miast lub później 


6 e 
© pokoi 
z kuchnią z mebla- 
mi lub bez do wynaję- 
cia. Oferty do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 8033 


EE || 


SZOFER 


elsktro-monter, trzeźwy 
kawal. młody. najlepsze 
wiad., poszuk. posady. 
Zgł Glon Pom. 8620pm 
O GR oba Gia] 
SZWÓJCAI i as ranami 


possakaje od 1/10 br pos» 
dy. Agłosı: M. Baehomsk 
dorns Grupa, pow. Swiecie 


| Od czwartu, dnia 9-go września br. — Najnowszy i największy sziagier tego sszonu x ulu- 
Hi w roli tytułowej pod tytułem: 


| „Przygoda w nocnym Expresie” 


Całość! Wielki dramat sensacyjno - salonowy w 2-ch serjach wyświetlanych równocześnie. Całość! 
8048 


Dziśl | Razem 18 aktów 


Największa premiera w Grudziądzu, — Największy monumentalny film! Ostatni cud świata! Dreszcz sensacji dla wszystkich! Wielka epopeja miłości, poświęceń 1 uaręczenia p. t 


INDYJSKI GROBOWIEC 


Nadprogram: Wielki film sen- 
sac. w 7 akt. z ulnb. publ. Fred 
Tbompsonem „Tek, kldry zwrcięża” 


[Razem 18 aktów $ 
Każde słowo 10 gr Każde słowo 10 || gp 


Nowość! 


Ea 


Przyj miemy 


ortjera. 

Pierwszeństwo mają in= 

walidzi. 8043 
Pemorskie 


Zakłady Ceramiczne 
ulica Tuszewska Grobla 


Dziewcze 
od 12 do 15 lat potrze- 
bne od zaraz do dziecka 
rzed południem. Zigł: 
uliea Herefelda 6, IL p. 


Dyplomow. nauczycielka 


za pozw. Kur. Szkołn. 


„przygot. dzieci do gimn., 


udziela franc. i muzyki 
Kościuszki 6, DI lewo. 


Tylko od 102 


Madame Marie, w. 
Tusze wska Grobla 18, I 


nio 
gia 13, Żądajeie bezpła 
prospektów. ( 
Z petówka 8 do 10 tys.zł 
wstąpi do pewnego 
przedsięb. rzutka into- 


hgentoa kupeowa Zgl. 
Głos Pom. nr. Bólópm 


ERĄ 


Cukier inat 64 gr 
Świeżo pał. kawa 
ti pocz.od 4.80 Zi 
Kakao fani 2.00 „ 
Śledzie duże 

8049] sztuka 18 (I 


Mydła i proszki 
de prania. 
Pokarm dla plaków 
Ocet do zapraw 
oras wszelkie do- 
datki do tyeħie 
polecą po naj- 


niższych cenach 


Grudziądz, Teruńska 32 
(Nar. Brack.) Tel, 696. 


Piegi 
żółte plamy 
opalan isn 
asawa pad 
gwarancją 


aptakarza 
Jana 


Gadedascha 74 
Axula krem od piegów 


Ya mł. 4,60 wł, Hy sł. 3,50 z} 


Axela mydło 
1 kaw. 1,36 zł, s kaw. 850 st 
w Grudsiądze do nabycia 
w następujących drogerj ch: 
, $dmund lanczewski (6388 
> kasgs, ul. Ghsłmińska 56 
D, ijmak Fa „Richemie”* 
W. Beckar, Plac 23 Stycznia 
„Drogeria Bałtyk" iripoma 5 
f. Kyser, Ryack nr. 12, 


Krarezowa z Warszawy 
szyje kostjamy, suknie, 
płaszcze elegańcko 1 gu- 
stow nie — ceny niskie, 
[rynkewa 13, I piętró. 


ga s r ZN 
SB aan g pio 


RA 


